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Enuncyacya w sprawie Wilna.
Słusznie naczelnem zagadnieniem w poi tjfee 

polskiej ostaln ego okresu Dyro zdecydowane dą­
żenie do zakończenia wojny, bowiem tworzące 
się państwo potrzebuje długiego pokojowego cza­
su, aby rozplątać cały nadm iar trudności zanim 
t  n czego zdoła stworzyć organizacyjne zręby, 
na których rozbudować będzie mugło wszystkie 
dobrodziejstwa prawdziwej a a laką ofiarnością 
zdobywanej wolności.

Skoro więc zaistniała możność uzyskania ta­
kich warunków pokojowych, któreby wszech* 
a tronnu  zanezpieczuły istnienie państwa oboję­
tnym  by!o, j  ka zwycięży koneepcya wschodnia 
byle pokój istotnie przyszedł do skutku. D atego 
Lż pokój ryski, chociaż nie zadowoli! f-derali- 
slów, ani program inkorporacyjny nie został w 
pełni przeprowadzony, wieść o zawarciu wstę­
pnego pokoju, została powitana przez usta spo- 
łecze. stfca z uczuciem uigi i szczerej ridości. 
Co potrój był potrz bny, był koniecznością, bo 
przeciąganie woiny dla u zeczywistnienia cho by 
najb iruzu j pięknego program u, byłoby pospolitą 
zbrodnią.

Kweslya rozwiązania pozostałych nierozstrzy­
gniętych problemów wschodnich musi być zo­
stawiona czasowi; a przedewszystkiem kasow ym  
ludom samym. Polska ma w granicach zakre­
ślonych pokoj m ryskim budować wewnętrzną 
strukturę państwową.

Należy też z zadowoleniem przyjąć do wia­
domości, że sprawa W ilna ma być droga samo- 
stanowienia Ludności załatwiona,

Trzeba bowiem przestać myśleć kategoryami 
wojennymi, trzeba się nauczyć, że n e ty ik o d ro  
SI wzaj niu-go m ordu można i tiZwba rozwią­
zywać kwestye sporne.

I trzeu* likwidować wojnę.
T.zeba „ą likwidować t»k w znaczenia mo- 

ralnem jak. i rcaieryalnem.
Pod względem gospo iarczym jesteśmy w o- 

kreue krytycznym, bo pizejśc.owym z gospodar­
ki wojennej do pokojowej, z długiego okresu 
/-nisz zen a w okres twórc/ej pr-cy.

Chodzi o to aoy w t  :n przejściowym czas:e 
setki ty s ięcy  ludzi przez nieuregulowaną demo 
b liz ic  ę i przez likwidowanie wars atow wojny 
nie znalazła *ię przed ko.asi ofą os a t re z n e j  nę- 
d/.y. Państwo musi uczynić wszystko, sbv rado-ć 
* powodu za^a^cia pokoju nie utala się dia wielu 
r,r%  zvną kat-rtrofy

białemu u .uleży po^pitszme przys'ę.pować óo 
*diiud >vvy kra u z po-.orzeliska zniszczenia, do 
odbudowy warsztatów pracy, do przysposobie- 
™wt lycli war-ztatów dla produkcyi pokojowej. 

*tha, aby w srysldch ludzi pracy, których 
zenie wojny wyrzuci na bruki miast i 

co p irzu  ą krwawe rzemiosło wojny, any 
j'u nic.i czekała no va twórcza praca, aby tysiące 
bezrobotny h nie szukały nadarem nie tak  Cld 
ned° dzis kawałka chleba.

^ ad rozwiąza niem tego problem u musi wy­
trwale piucować rząu i cały aparat państwowy.

S p ra tra  y fe ri5 w ileńskiejćna kasnisj;! 
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,

j WARSZYWTt. 2C-b'o paidz. (Pe'.) Komisya 
spraw zagranicznych rod przewodnietwen p. St 
pcabsklego w obecni ś d  tmi.óslra Sa i ■h/r i v ic r 
^..in, D.bdcłego nchwaiła ustalony prze: komi;et 
redakcy n.y wniosę' w snrawie wieńshiej w  
brztnlcn.u następujgeem: Sejm sUvi riza , że, wobec 
położenia wytwocour.e^o na pO nrc-io wschodide^ 
źrenicy RzpJtcj Fo s.tiej, k r i  :,cm m warunkom 
u ożenią się stesanku1 po.uoju ua tej gracjcy jest 
s z y b  i k l r o i o s t a t e c z n e z a ł a t w i e  n ie  spcaj- 
w y  p r z y n a l e ż n o ś c i  p a ń s t w o w e j  z i e m i  
w i l e ń s k i e j ,  że h:dnrść tej ;1 jini fest w znar 
.cznej sw oej wijkszośoi polską i wielokrotrl ■ 
s+wieirc5zlia swą v.o ę zjedn -ezsnio ctęzRzpką Po-T_ 
^ .ą ,  kierowany jeJnak ciąlcnkm u s V e r ii  swo­
ich’'granic pa.1sbvowych i f i  sitią oręża, ikcz rno- 
#hwie z g o a n e m  p o r o  ^ u in r e n  ie m  ze są- 
Ylaidamil, a przedewszysCi?m z w o la  sam nei 
lu  c sn o śc ), Sejin wzywa Rząd, by uczynił wiz-p* 
stko A’a  zap/wnienia ludności wileńs- i ;j jak na(j- 
sz b ;zego, ’usuvva:pcego ws,;eF.de wą .phwiości o- 
s t a t e c z n e g o  w j  (dow l e d z e n i a  s i ę  w - 
s p r a w i e  s w o j e g o  p o ł ą c z e n i a  s i ę  z Rzpltą 
Polską w  jedną m o ść  naastwową“. Poprawka 
p. KLtŁialkowik.ego, dcm i£n bcego : się, zaatrr 
jb!;n‘a ootarniego ustępu rezauc^l tej słowa^ $ 

♦^wj-pojid.d-en.a ri? o swcLn ' przyczłyn. lo ti:1', 
'p.omria glacami pęzedŚtewlcMi P. P* S. f P. S. L. 
iVyzwo’enia nie uzyś:a!c wi kszośćL-

Krmbya przyjęła na>’ęjnie w ijkszośdą gł->- 
bów na wniosek p. Ckt niew-kiago następując- 
rezo.ccyę dodatkową ‘ Sejm cśw ijdisa, że prć

by stwc zonła odr b ze jo usfroju ppństwtiwSe1̂*
Zł.mi W ieiskiei, pr/ckracz;.j po.rzeby triiti> 
nisferacyl biiŁ.za-:owej, nie prowafzą do połącz;p 
nia ;bj z Po ską, a nak-nrast gfożą nam kaupip. 
kac ami mi-.kizyna o iow tar| i t'cdkcpt:ją usta o  .o 
f.aktatem  rysScirn g:.anlice Poh_L|. Sejm wzywa 
rząd, hy  próbem tego 'rodzaju zapobiegł, a na 
li .miach objętych granicą ustabną tra ita *s~n r j" ,  
s3;Ln oraz, zajętych przez wojska poskie. natj-chK 
miast wprowadził nonnar.ą  p o s  :ą ad-ninistia- 
cyę pańsuwową, Integralnie łąązącą ziemio ta 
z Rzpitą PoiSivą“. ' i

sj

C dpoT O kdź r a ą ^ c i  L lń zc  ^ a ^ u d ó t r
,WARSZAWA (tal. wł.) 29 pażdz. Komisya 

sp n w  zagranicznych uchwal ła  ustalony przez 
komitet redakcyjny wniosek w sprawię wileńskie:.

Minister spraw zhgraniczaycn Sapieha ośwmd- 
czył, że rząd wysłał Lidze narodów cdpawiedi, 
że zgadza się na propozreyę plsbis. ytu, pod wa­
runkiem, ża odbęuzie rię on w najbliższym cza,«ie.

Omawiano następnie dwie spraw y: Sprawę 
konstytuanty Litwy i program lederacyjny. Ude­
rzało stanowisko posłów trndecyi, którzy wystę­
powali przeciw Konstytuancie i przeciw Źeligow 
skiemu, który psuje im szyki, występując skrew 
woli i inteneyom aliantów

Za konstytuantą przemawiali tow. -Niedział­
kowski i Perl, ale poprawkę Niedziałkowskiego 
i>> pow\żs/.ega wniosku komisya ociraucita 10 
jo iam i przeciw 13. 1 ;

Oslr-a n o ta  r z ą d u  sosrcet^Mł do ŁoSwty*
RYGA* 23 pażlziern. (PaL) Łut. B. p as 

Poseł rządu sowieck ego . Danecki wręczył ło 
tewskisHiu minis rowi spraw aagr. notę, utrzy­
maną w ©st ym tonie, w której wskizuie, żc 
rząd otawao.! wbrew post-.inowieniom traklatu  
.oko ow*go popiera nadal działalność wydam 

nit ów W iaogia, rzęd s-wiecki me może dłużej 
wątpić o kontakcie rządu łolewsk ego z wy­
słannikam i gen. Wrangia, W  daiszjm ciągu 
Danecki oświadcza, żc sowiety dołrzymują

b łwiązro międzynarodowych w polityce ■, zstgra- 
niczs ej, nntomhist rząd łotewsai wyłamuje się 
z. pod nicii, co pociągnie za sobą odpowiednie 
KOnsekTOcncye Rząd sowiecki oczekują wyjaśnień 
od rządu łoiewskiege, ■>

RYGA, 29 naroziern (Pat ). Łot, B. pras. 
Prezvitent ministrów 1 Mujerowicz oświadczył 
przedstawicielowi prasy, że i pogłoski j w-ipół- 
dziiłaatu  l.otwy z W rangiem Są zmyślone, a to 
w tym celu, aby wywołać nowe koflikty.

Szczególnie nn sprawę odbu Iowy kraju mu 
simy zwrócić bac2niejszj uwagę. Jużzs austrya- 
ckich czasów slaorzuno u nus ogromny urząd 
odbudowy, na jego istnienie v:vdawaro olnrz) 
m :e sumy, a!e me mieliśmy szczęści- oglądać 
wyników jego uizędowania. Potem przeszła li» 
kwidacya tego urzędu, stworzono rt&we, .skarb 
pańitwowy w-rzucal n -we mihardv, ale tak o- 
czekiwane d/.ielo oduudowy nie postępowało na- 
przó i. Nadszedł jednak »aj\vyżs'y czas, aby m 
tej dzieddnte rozpoczęła się gorączkowa ro -ola. 
any urzędy odbudowy przestały być muzealnym 
składem stuaów aktów i podań, uad których

przepisywaniem pracować będzie bezduszna m a­
sz na biurokratyczna, a e  rozniecić się musi żar 
pracy reain j, celowej, aby z pogorzeliska wyro­
sło nowe piękniejsze życie.

Dziś m a się odbyć we Lwowie kontereneya 
w sprawie odbudowy w obecności m inistra ro­
bót publicznych. —■ Nie pieiw sia to konferen- 
cya w tej sprawie, oczekiwać należy, że bęuzis 
ona pierwszą, z któ rą skończą się bezpłodne na­
rady, a zacznie się istotnie działalność,

A ta oztść kraiu ma szczególne prawo r do­
magać się, aby w tej dziedzinie od słów przeszło 
się do czynów.
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ufllsza  d ysk u sya  r.ad ilsjns^ytucyą
h i  f > e ?m  a .

WARSZAWA. 29. października. (Pał). 180-te 
posiedź nie Sejmu. Maiszalek przed przystąpie­
niem do porzedtu  uzieansgo wjgłosił wspotanie 
nie pośmiertne dia posła tow. Aleksandra Na­
piórkowskiego, który zginął w bitwie pod C e 
cbmowem. Posłowie wysłuchali słów marszałka 
stojąc.

Bez dyskusyi przyjęto wr trzeciem czytaniu 
ustdteg o spółdzielniach.

Przystąpiono do cprawczdania komisyi kon­
stytucyjnej w sprawie

cenzury.
P. ks. Lutosławski wyjaśniał, że wniosek ko- 

misyi streszcza się w tern :
Uchyla się rozporządzenie R. O. P. w spra­

wie ogłaszania w czasie wojny wiadomości o 
wajsku i oBronie p iństroa.

Wzywa się rząd, aby w ciąsju 24 godzin 
zniósł cenzurę prewencyjną w całem państwie.

aby wymierzone przez władze kary adm in i­
stracyjne, nałożone na prasę, które nie zostaw 
jeszcze wykonane skasował, dalej komisya żąda 
zuiedenia ceazury prasowej.

Przystąpiono do lalszej dyskusji nad kon­
sty tucją. P. Czapiński; Stronnictwo nasze pro 
pOBUje poprawkę do rozdziału 5, mającą w ceto  
zagwarantowanie w wyższym stopnia

aolności osobiste], 
piż to czyni projekt komisyi. W  art. 101 
wprowadzamy poprawkę, że obywatel Pol­
ski m«że być zrewidowany albo uwięziony j« 
dyn.e na rozkaz władz sądowych, chyba że zo­
stania schwytany na gorącym uczynku.

Co nietykalności korespondencyi propo­
nujemy również aby ją  wolno było naruszać 
tylko na wyraźne polecenie sądu]

W sprawie mniejszości narodoroyrh]
poprawka nasza wprowadza taKże zasadę auto- 
nami. terytorialnej dla tych części państwa, 
g zie większość ludności jest nie polska.
1 Natomiast nie zgJKfzam: d? na o p raw k ę
posłów zydt/wsllch o u tw orzeni związków w #  
zns-Jowych p Jb jczno-prawnych.

Q> cb
WŁA5NOSCI FR,rWA7NEJ,

(nls uadawa a nas zwłaszcza art. 103, który stwten- 
]:za, że własność prywatna jest zasadniczo nie- 
Jykafiia i przesądza, że naruszenie jej może na- 
pitąpŁć tylko za ód szkoctowamotn. Nam chodzi 
przsde szysthŁm o w yw łaszczeni i nnołecznkl- 
n ii narzędzi pracy.

I Przechodząc db sprawy ze stannrlsKa boścto- 
|  o, zauv.a'a rr.o ,vca Brzmienie art. 117 jest rd >  
sł. chanii dia nowoczes nych stosunków, i d ia .tf 
go proponujemy shrcś.enŁ i&g? pojtanowienjaj 
a na om ast okreśenie stanowiska kościoła na 
rodiiiawie ogónych przepisów o  stow arzyszef- 
niach. ; >

Występując
ZA ROZDZIAŁEM KOŚCIOŁA OD PAŃSTWA, 
ł i i e  w y s t ę p u j e m y  p r z e c i w k o  r s f i g  i i kat- 
t o l l c k i e j ,  a  nawet przecivteo kościołowi ka- 
toicki mu lecz raczej go »  ronimy przed '.ym 
ni oravv\m związkiem, jaki zaohoAi między k >  
ś.totetnfi (państwem, Wi.Uszrśc kotnśi„i chce nas 
nawrócić na ćrogę kon.nrlatu . Lecz je/eli pano*- 
r.i y chcecto iś, dtogą konkordatu, zaczni eto prze. 

UbwszystićŁm od z r z e c z e n i a  6 ię  d ó b r  k o ­
ś c i e l n y c h .  Tymczasem myśmy tu wid1 .d i, że 

- wszyscy księża w Sejmie w  liezbie 39 gtoSowaĘ 
z a  i s e n a t e m  zupełnie tak samo, jak głosowali 
p r z e c i w k o  r e f o r m i e  r o l n e j ,  craz za po .| 
porządkowaniem sprawy dóbr kościelnych Rzy'- 

gnowi. Za nmdiietom koś m a  od państwa prze 
m ^lają trzy m o n im y  narodowy, jnaFtowiTi ser 
cya n  /. W hi;, orył polskiej ścisłe uzależr i nia p-a'v 
i  wa od reakc,l katolickiej okazało się zgubne 
ś'® państwa. W a li  nacze o niepodtój-tość były zaf 
i/sze wb o w Rzymowi.
/ Nowoczesnej t* mr kracyl świeckiej nie po­
trzeba opiaki tośiio ła  i Łfa ‘-egfci watozy ona za- 
farowne przeciwko oligarchii koni a czy czerwo-

cslac^ 8
opierajcie
ie wszo
olsKą
afstw ową
ożyczhę
remi ową
onieważ
odpisując
o w y 2sz ą
oiyczKę,
róez
r y w a tn e g o
c tytKu,
rzynosicie
owaźną
o m c c
ańsi wu
o lsK iem n .
otrzebującemu
ilnie
ieniędzy

miejsce może być tyBcc w  szerete acn ukralńsld. j 
kcnunłstycznej partyi przy zastr e-oniu sobie 
wtonrj reki w mek.órych pi. .gramowych kwer 
styeon <U rclńscy rcbo.ncy w EurojęŁ1̂  i Amen p 
ce powinm organizować si? tylko pod sztandarem 
tej partjl.

5) Stanowisko tow. Wlimir? enk^ jaleje zaiął 
W pertraktacjach E. S. F. S. >R; i ilu P: K;'w »pii|-

]# en, (ja! u i prz-.c.wko o i i t  bił c a * ,  i :wj., ^  poj^y^ ^  u.toj jle zyskuje pełną cpro-
F©j.

przemawiał tńa'ej pp. RudzińsSći, GryitiDtrum, 
fes. Lutosjawski, k tón ' polemizował z p_ Czapiń­
skim.

Referowaną przez p. Czetwertyńskiego ustawę 
o rouragroJzfniu osób wej iboiwycii 

uchwalono en bloc w drugiem i trzeciem czy­
taniu, poczem p zystąpiono do wniosku nagłego 
p. Rudzińskiego ,

c zniesienie stanu wyjąthowegj.
Minister spraw wojsk. Sosnko’?ski oświad­

cza, że pokój nie je t  jeszcze zawarty, a stan 
bezpieczeństwa w państwie wymaga stanu wy­
jątkowego, zwłaszcza

wobec zbliźsjące] *ię demobilizacst-
Zniesienie tego stanu rząd uważa tedy za chwi­
lowo niemożliwe-

Następne posiedzenie we czwartek.

batę.

J)epeS3 e.

"Ł d sńw !a iic z 9ii u h ra iń s lt. Łcnrir.:',aM,,“
W. Winniczmfeo. który wróci! niedawno z [bto'ityo3 ukraińskiej.

Z

Ukrainy złożył sprawozdanie przed zagraniczną 
Lgrupą ukraiiskiej kom.ni.i,ycznej paityi w któ- 
i; m wyłożył przyczyny swego wyjazdu.

O .ói w Modkwte przyjęto Winniezcnke nnd- 
zwvc:a;nli chłodne i nieprzyjaźnie. W  łicznjch 
koaftoerto/aon, k.óre miał on z Komisarzami sot- 
y trch jn i, ,wj’jawrnne zosłały przyca yny tfa  któ­
rych Winnierenko przyjechat w i nienju zakor- 
o>ojwej grupy ijferai.itkiej komunistycznej par- 
tyi i r/arun i na podstawie których zgod ib y  
łI j  wziąć td  iał w rząnzie soA iid.isj U krJn /. 
Były dwa zasadnicze domagania się 1) Ukrauska 
Eowi cka rept h ika pov.in^a być fafetj-ecną a n :e 
flłX7jna. 2) Botychczasswy system centra'istyczn f 
n ljio-diietnośti i aksptoataCji LiUraiiy na kO‘- 
rzyś^ Rosyl będzie usunięty.

Na te warunki nie tylko nie dano Whsniczetice 
zaćo " a h  a "O j odpowie izi a’e okvamywano go 
1 starano się namó -vić aby zamieszka! w Fiotro- 
jg adi/J-. A kiedy nareszcie zgodzono się na je­
go W y ja z d  do Charkowa to władze tamtejsze z 
Ra o-.ysikim na czele przyjęły go ze straehem i 
ani m. ś  eli ażeby dopuścić tow. W. do jaitiejkol. 
(wtok ez jiu rśc i.

S a'o fto więc jasnim  ze przyjazd Winniv,-

U Z tego pow ciu po .tanov1l Winnlczenk j  za 
waztlką canę powrócić co zach. Europy, na oo 
te żuzyS/.ał zezwoenic pod warunkiem, że będ-^e 
mi czai o  wszystkiem i nie r?d ię występywiał 
przeciwko resyjsk ej repubiue Bowtodticjj i par­
ty! kcmcnistycznej.

Po dyskuuyi nad tem spraw ozdałem  Zagr, 
Grupa ukrclńtklch fecmunistow' uchwa-Ua następ 
pujęce re  o'ucye:

1) Wychodząc z zasadniczego stanowiska, ; 
które w ntozem nie uieigto zmJanto, Z. G. U. K- 
i ca  ej podffzim je s^an-^Tisko 4 k atury proletą. 
ryatu na cza ę tej przejściowej doby od kapitsf- 
i jn u  do stCj-a izm.,.

2) Uwa a vrspójczerną poltykę Rosyjskiej re* 
publki sowi ckięj i rosyjski:) komur i'tyczne! 
party i za niezgo Jną z i t  a. a  : i komunizmu. Ich 
poiłyka me jest po’ityką dyktatury pioletarysf- 
tu a po Łyka dyk atury kart;/ momi iarzy i biurer 
kratów. którzy władze swoją opie a ą na sile 
bagnku, jest to p >1 tyka, któ.a dyslcredytuje Ideę 
scC jai mu wśród kłas pracujących.

3) ha  po Łyka kon -tokwe i nie przeprowadzo­
na na Ukrainie przez eiem:mt .lapływ^wy w imię 
j: d , nej, niepodziemej RoSji, cdaraktaryzu) o ooe*

czcr‘ na (□ alnę nostanowi i bols^e -,i:y w y k o /cni: panujące s osunłti na Ukrainie jako stan fa-
rz .,sać  dla swoich oeiów, nłe mjśi-'. jednak zd>  ktj 
być plę na na,mniejsze bodaj zmiany w swtoel ‘

Zjazc psycF»1atróxx w  ^ a r s z a m le .
W a R>ZAWA Pat. 29 pazdz. Otwarcie zjazdu 

psychiatrów nastapj ju tro  w> gm achu minister- 
stwa^żd'owia.

F0a poźyezRę d?cqorerm?noroą m ożna  
s ię  z ap ^ sy a ać  do 15 grudnia.

WARSZaWA, 29 października (Pal.). Mini­
sterstwo stoi. bu komunikuje, że rozpnrząu enieni 
z dnia 29 pażdziern K a b. r. przedłużyło zap's 
aa 5 proc. uługo erminową wewnętrzną po­
życzkę państwową z r. 1920, do dnia 15 grud­
nia 1920 celem umożliwienia obywa etom unor­
mowania sum zapisów na rzeczoną pożyczkę 
według sumy przypadającej na nich pożyczki 
przymusowej.

— f- ' - ’ -=*-] ĘJ  •
In tryga r z ą ^ u  kowieńskiego.

LlBAWA. Pat.' 29 pażdz. Radio. Łotewskie 
B, pras. w Rydze donosi z Kownn: General Ż> 
ligowski atakuje w kierunau Kowna. Miasto 
ewakuowano. Bolszewicka misya wyjechała.

(Jest to wiadomość nieprawdziwa, szerzona 
rozmyślnie przez Litwinów aby koa icyę przeko­
nać o .im peryaliżm ie' polskim. Reu.)

Powstanie  w zachodniej  Syberyi?
PARYŻ. 29, pazdziern ka. (Pat) Z kół ros-.j- 

skich kom uniku ą :  Z różnych źródeł nadcho­
dzą wiadomości o pc«stainu  w zachodni j  Sy» 
b»ryi. Powstanie rozpoczęło s;ę w stepach Kir- 
gizki' h, poczem do ruchu powstańczego przy­
łączyli się kozacy orenburscy. Następnie ruch 
powst ńczy rozszerzył się w kierunku pótnucno- 
wschooniro gdzie przeciwko władzy sowietów’ 
wystąpiły zbrojne oddziaiy gen. Banicza, któ^-y 
v’ swoim czasie po klęsce adm irała K ołcaka 
ukrył uię w górach Ałtajsk.ch. Do p-iwstania 
przyłączyli się również kozacy s 'b e iy j ' y oraz 
ludność włościańska. Obecny ruch powstańczy 
ogarnął iikże okręg burr.iulski. Poc'si ńcy za­
jęli A c h t a h iu s K , Sauiipaia ynsk, Piętro, awiowsk 
i Omsk.

c  n  i okopa- i 
A) Zagr. Lr^p p  .r. Komuni ..ów mważa, ta  jej
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W nlcsek neg*y p a s . -Sm ulikow skiego, 
D h u ^ e g o  i  t o u r a r z ^ s z y .

0  nadzwycza jny  fundusz  szkolny na cele szkoln ic twa i oświaty.
rA I - i ««* /-»-i A n TO O łKi »* «1« «* ł' I ■ li* a . -» ir̂  <% 4--.. .1 ■ ■ ̂  ł1 n i n w-rt /> '> l ii.i n * 111 a ! 1. 1 1\ F--\ i-1 a rW ypadki wojenne, zbiurowy wysiłek obron­

ny przeciw najazdowi nieprzyjacielskiemu zagłu­
szył i odwróci* uw ar ę naiouu od zagadnień 
Ośusialowjefi, od potrzeb szkolnictwa powszech­
nego, którego los sięga istuty p^ńitwowośęi pol­
skiej, jej bylu i ni* bytu. Faitt, że zaledwie co 
drugi mie^zsaniec Rzeczypospolitej nie jest anal- 
iabelą, że z pośród umiejących czytać i pisać 
zaledwie niew.eiki procent dorasta kulturą i u- 
świad^mieniem do siopnia sprawności w życiu 
publicznem w nadchodzącej epoce ludowładz 
tw a — winien być wystarczającym argumentem 
do zwrócenia uwagi na katastrofalną przyszłość 
naszej admuiistracyi wewnątrz państwa.

Dziste szy stan rzeczy szczególnie w szkolni­
ctwie powszechnem napawać winien każdego o- 
bywatela największą iroską i niepokojem.

Nauka nie obejmuje ogółu warstw młodzieży, 
będącej we wieau szkolnym a to z następują 
cyeb powodów, —( któ^e zaledwie sumarycznie 
wym eniamy. — A zatem 6rc& budynków szkol­
nych i n ieszkań dla nauczycielstwa, b r ik , od1 
powi dnio wykwftirkowanych sil nauczyciel­
skich — przy nielicznych na n'ztiim poziomie 
stojących seminaryach nauczycielskich, nieuregu­
lowana sieć szkolna — i iluzcryczność usiaw 
szkolnych o obowiązku czy przymusie szkol­
nym, n ewykonywanie tychże ustaw i mewyko 
naluość icn ata Lraku szkół, sat szkolnych, lub 
też z powodu niedostarczenia opalu — co jest 
objawem stałym — aino też z powodu zajęcia 
Szkół przez wojsko- Liche wyniki nauki są na­
stępstwem tego rodzaju stanu rzeczy również 
dlatego, że brak podręczników i niesłychana dro­

żyzna tychże uniemoż.iwia wszelki postęp w na­
uce, że uizko zorganizowane szkoły (jedno-dwu 
klasowe i l. d.) nic dają dostatecznej miary wy- 
k?:tdcen ia , że zbiurokratyzowanie nadzoru 
szkolnego odbiera możliwość jakiekolw iek irń 
cyalywy czy kuniroli wyników pracy nauczy* 
cielsk ieji . 1

W takich w arunkach zdirzyć się »iOłe, że 
szkoła powszechna wypuszcza ' anaifabatów — 
s/Rota nie wyposażona dostatecznie przez pań 
stwo otoczona apatyą i biernością społeczeństwa, 
które w swych inteligentnych sferach doa ra ­
czej o szkoły średnie i wyższe w t nieuświado­
mionych zaś grzeszy obojętnością.

G.iy cała przyszłość pf.ń?łwa i możność u- 
działu szerokich warstw pracujących beznośre- 
dnio w gospodarstwie publicznem leży w uobreni 
postawieniu szkoły powszechnej, gdy możność 
urzeczywistnienia tego celu uzależniona jest od 
miljardowych funduszów, wobec czego obecny 
budżet szkolny sianuw ism utną ironię w stosunku 
do właściwych potrzeb szkolnictwa — n leży 
s tw czyć  „nadzwyczajny fundusz szkolny" z wy­
łącznym przeznaczeniem na cele szkolnictwa i 
oświaty. t Sposób ztbram a tego funduszu czv to 
przez rozpisanie „pożyczki oarodzer a szkoły 
polsk!e j“ — , czy też inną drogą wiri'en przed­
stawić rząd, rozporządzający putrzebnemi dane- 
m i : To leż podp.san1 wnoszą :

Sejm wzywa rząd, azeny przedłożył w naj­
krótszym c/asie projekt stworzenia ’ „Nadzwy­
czajnego funduszu szkolnego* przeznaczonego 
na cele szkulniclwa i oświaty.

Wola m ia s ta  Wb-fna.
W  d. 24 bz m. w W ilnie odbył s*s „WielKi 

wiec obiony ziemi Wileń-kiej*.
Największa w W ilnie sala teatralna na Po­

hulance wypełniła się po brzeg zebraną publi 
cznoscią, pod której natłokiem  uginały się bal­
kony i galerve. Większość wiecowuików zna­
lazła »ię poza teatrem i wiecowała na placu. 
Mówcy z wewnątrz wychodzili na balkon tea­
tralny i wygłaszali przemówienia.

Wic owi towarzyszył entuzyazm i głębokie 
Wzru zeaie tłumów.

Wiec uchwali! wysłać następu ącą depeszę: 
„Do N .czan ika  Państwa i Naczelnego Wo­

dza Józefa Piłsudskiego to Warszawie, 
m a  aMMjfflaaaiiaii

Zebrani na wiecu 24 października 1920 r. 
mieszkańcy W ilna z powiatu wileńskiego prze­
syłają Ci, Wodzu, słowa czci i hołdu. W ser­
cach naszych nazawsze wyryte są słowa p a ­
miętnej odezwy Naczelnika Państwa.

Teraz, gdy przychodzi na nas chwila p rób ., 
pamiętni na słowa te, rozumiemy, że od nas i 
naszego wysiłku zależy ich urzec/ywds nicnie 
będąc zawrsze ściśle zespoleni z naszą Oj zyzną, 
swą piersią odcp'zemv liiewski najazd, aby zy­
skać możność zwrócenia s ę do Ciebie, Wodzu, 
już jako obywatele Rzeczypospolitej Polskiej.

W dalszym ciągu w rezolucyi wiecowej po­
wiedziano ni. i.: .

„Zebrani uroczyście i przed całym świaiem 
stwierdzają, że ludność nie uzna nigdy rządów 
narzuconych przemocą, że rde pozwoli nikomu 
a niej stanowić, że z bronią w ręku zdcbęozis 
prawe do rueskrępowanpgo przesąjzenia swej 
przyszłości wedle isiotnej woii mieszkańców.

' Zebrani wyrażają hołd Żeligowskiemu i jego 
bohaterskim wojskom za wy./wooodzenie i obro­
nę Wilna, wzywają całą ludność, by wszystkie- 
mi swoimi silami poDarła akcyę wyzwoleńczą*.

Po wiecu oibr^.ymi pochó 1 ruszył przed pa­
łac Ogińskich, który zajmuje gen. Żeligowski. 
W poeho izie niesiono liczne transparenty.

Jtfimoclioderrf.

KOZIOŁ OFIARNY.
Enderya nie ma szczęścia. Kcgo zs swoich 

uda się jej wysuuąć na odpowiedzialne stano­
wisko ten albo giur.townie się skompiemituje, 
albo musi się sprzeniewierzyć endeCKiej polityce.

Nie będziemy mówić o dyplomatach, ‘ bo ci 
tak dokum entnie imię polskie skompromitowali 
że opinia o tern tak  w Kraju ja a  w swiecie jest 
zupełnie ust łona.

Ale zobaczmy jak  było w kraju  ?
Robiono wszystko, aby usunąć Morjeżewskie­

go, a Paderewskiemu rzucano kwiaty pod nogi. 
I z rewolucyjną szybkością przysną koinpromi- 
ta^ya, Niemojewski a za nim wszystkie vszech- 
polskie organa zaczę'y pisać i słusznie o rządach 
pani Heleny Paderewskiej.

Przy szedł* w ięc Skulski, mąż zaufania prawi­
cy, który aby dobrze rządzić, musiał odstryeh- 
nąć się od swych mocodawców a zato pozba­
wiono go przewodnictwa i wszelkiego wpływu 
we własnym klubie poselskim.

Objął rzą iy Grabski i tego tak opętały złe 
duchy lewicy, że podpisał znaną skandaliczną 
umowę w Spa. Wszystkie pisma '•nde.k.e zgo­
dnie twierdzą, że to pod dyktandem  Daszyńskich, 
Diamandów, Thugutów, Ratajów i t. d., sprze­
dawał p. Grabski PolsKę.

Nieszczęsna endecya. Nie mogąc uratować i- 
naczej swych menerów, robi z nieb idyotów

m m a& E gm m m m m m assm am B m m m m sam

iS -m iss ięszna  s łu ż b a  wojskowa 
,we Francyi.

PARYŻ, 29 października (Pat.). W edług in­
form acji dzienników rada i brony kraju przyję ­
ła zasadę ograniczenia służby wojskowej do 18 
miesięcy. Reforma będzie wprowadzona gdy wa­
runki pozwolą na zredukowanie efektywnego 
stanu armii.
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P O R  j Ł U  N Ą

^  Powieść 2 roku 1918. .7=
(Ciąg dalszy),

Zac?ęl: od pogody, zeszli na pohtyke. I naraz 
Uj bowiczowi przyszło natchnienie zapoczątkować 
swą akcję samozachowawczą. Broński będzie jego 
eci em u Rtni... to nte ulegało wątpliwości. Rzekł 
led y : ,

— Pewne jest tylko, ze cała ta historja od- 
Ji]0 się bardzo źle na mnie. Urlopy wszystkie 
!e ią  zniesione... i ia każdego d n ia  S D O d z ie w a m  

J,ę powołania Dziś, jutro... a szkoda! W Krakow:c 
fek się żyje jak u Pana Boga za piecem. Może 
się nawet tak zdarzyć, że nie będę miał czasu 
^°ti:gnać się ze znajomymi.
. — Otrzymałem dziś 1 st od Żytowskiego. Pisze
j4* pisać im żna pod cenzura wojenną aie między 
w.ciszami daje ao zrozumienia, że tam r.a fronce  
l’’( ikim coś się psuje. Z tego, co mówią przy- 
Pyk odnosi się wrażenie, że wszystko rozłazi s :e 
*a."j * letJa materja. Teraz tylko czekać, jak Włosi 
Udj-Uą, a będziemy mieli, koniec Nareszcie, na 
re52ćic! A co się tyczy Żytowskiego, spodziewa 
S|5 W na;biiższym czasie przyjechać do brakowa.

, — W taKim razie zamienimy role — natych­
miast upewnił się w duchu Dybowicz a g iośno

rzekł:
— Biedna pani Reniał należy się jej nareszcie 

ten mąż, na którego blizko pół roku czeka. Ta­
kie to sprzeczne Koie.e losów  ludzkich : ja z wy- 
wczasu, z beztroski na zmarnowane drog., cy- 
towski z kraju, śmierci 1 tęsknoty w ramiona 
ukochanej — dokończył sentencjonalnie.

A więc rzecz postanowiona. Prawa męża są 
większe, a on nie jest tak zły, aby mu je wy­
dzierał. Renia? zapewne, jest mu bsrdzo smutno, 
lecz i dla j j dobra lepiej na razie usunąć s.ę 
z widowni Miną.pierwsze dnie rozterki... a potym 
uzna, że sumienie nie powir.no być zbyt surowe, 
óo z tym niewygodnie żyć.

Broński, który zawsze skrupulatnie chwytai 
kazaą sposobność odwiedzenia kuzynki, nie n 
mieszkał tegoż wieczoru podziel ć się wiadomością 
o otrzymaniu listu od Zyiowskiego. Dla Rem 
n e  było to już nowiną: los, lub.ący z łośl:wie 
wywoływać konbasty sytuacji, sprawił, że po 
powrocie od Dybowtcza zastała w skrzynce list 
od męża.

Pierwszym uczuciem był lęk, obezwładniający 
członki, zatizymu ący oddech w piersi. Nieszczęście, 
dotychczas majaczące a  oddali w rngławych za 
rysach, nabieraio tragicznej barwy rzeczywistości. 
Już nie można było nieokreślonymi postanowie­
niami uspokajać się obłudnie; to, co miało przyjść 
z nieubłaganą konsekwencią, rzucało tuż swój 
o k ro p n y  cień, przez który wędrować musiała 
dusza do nowego życia,

Nowe życiel Szklą ymi oczyma wpatrywała 
się w nie, pragnąc wyłamać z niego jakiś jasuy

dźwięk jakiś w esoły promień.
— Gdyby umrzeć można teraz..; tak niespo­

dziewanie — ow iała*ją ciepła fala chwilowej 
ulgi. — Oddzielić się b.ama cmentarną od klątwy 
przeszłości i tortury przyszłości... spać, spać, bez 
marzeń... nie wiedzieć o  niczym. Niechby pozo­
stało tu, w tych pokojach tylko kochające w spo­
mnienie ..

W takim usposobieniu zasłał ją Broński. Przy­
mus, z jakim siliła się na swobouną rozmowę, 
napina^ do boiu jej nerwy. k

— Nigdy nie oylas dla mnie zbyt dobra, ale 
mimo to cieszę się, że twój mąż wraca.' Dużo 
mnie kosztowało, nim przystałem na to, aby nie 
przebijać muru głową... i teraz widzisz, że jr-stem 
spokojny... źie mówię... zrównoważony. Kocham 
cię, Reniu, jak dawniej... ale bez pretensjonalnej 
rozDaczy. Nie gniewasz się o  to chyba?

O, jak bardzo potrzebow ała1 teraz przy­
jaźni I Gdyby mogia • oprzeć głow ę na wiernej 
piersi i wyszlochać n i  niej z łzami truciznę swej 
spov'iedzil Niechby dłoń łagodna, dłoń dobra 
głaskali jej włosy, niechby cicnutkic, rzewne 
słow a pociechy spływały kropiami balsamu...

Uśmiechnęła się do niego siostrzanym, ser­
decznym uśmiechem. Wrażliwym sercem wyczuł 
jej smutek.

—  Ty nie jesteś, zdaje mi się, szczęśliwa —- 
rzekł otwarcie. g

■ — Nie, nie jestem szczęśliwa, ale to nieko­
nieczne do życia.

, i j[C. d. dl).
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JSowi fi y  z  dn i a.
Lwów, 25 października.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
Sobota 30 października o godz. 3-ej popołudniu 

opera.
Sobota 31 października o godz. 7 wucz. , Manewry 

jesienne", operetka.
Nied .iela 31 naździernika o godz- 3-cie] popołudniu 

,Noc w Wenecyi*, ODeretka.
Niedzieia 31 października o godz. 7 Wiecz. ,Poi*b 

łur.ek wojny4, sztuka — po raz piąty.
Poniedziałek 1 listopada o godz. 3-ciej popoluu.. 

.Królowa Jaawigą4, dramat hisicr. — po laz szósty.
Poniedziałek 1 listopada o godz. 7 wieczór t Pa- 

łestrant4, operetka.
Wtorek 2 I  stopada o godz. T wieczór .OpowitSr 

Hoffmana-, opera.
— . i”’ ’ *Tł

TEATR WODEWILOWY (W. Ossolińskich I. 10). 
Dziś operetka z baletem „Czarny włalca ; farsa ,Ołod y 
Don Juan4; duet holenderski, M Dracowa, tenor K. 
Gross. — Blety wcześniej d u-nabyć a w burze dzien­
ników S. Sokołowskiego, ul. Jagiellońska 7. 1379

 --
MRÓZ "rebrnem, cudłnem kw.adelm zahafto- 

wal pizgi b / okr n  naszyć a domostw, szronem za- 
bLLl zasmucone, bez Istnie Konary drzew w twar­
da grudę zamienił ziemi?, pod którą tydące je­
szcze oe narów zi:mziaków niewykonanych spo­
czywa. Wcześnie zawiiai do nas nieproszony, nie­
pożądany zgoła gość, dużo zawcześnie zapukał 
do suterenowych nor, gdzie woda, ściekająca ze 
ścian zbyt rychło zamieniła si? w ̂ o p 'e  lodu, w 
przedziwne 'kształty, Łtorumi si? dzieci 4tka glcj- 
tilne, zzivbn;ę+e bawią.
1 Mróz!... Mato kto w  rwał zaopa‘rzyć s.'? zdo­
łał, zl mn aki zmarzną w  otwartych lorach, nawet 
ci, k iór/ch na to stać, piwnica tnaią puste. Nędza 
rozpos aria swe skrzyd a  i f/garnęła wscystkicn, 
naiiiczniejsi ]e'mak ludzie bez lutra, zgrzybiał, e- 
maryci, Sieroty bez ojca żywiciela, którvch ma­
tki, fairno, że ręce obrabiają po łokcie iti; moę>y 
złożyć gotówki, idącej w tąpiące, potrzebnej na 
zakupno opału 1 fck imnfaków na zimy... n;c mają 
w co przyodziać 1 Mkr„ ć  swych kruszynek... X o 
jm frzyideie1 z pomocą.

Zawczcśiile przybyłeś «ic nas, gościu /.fenowy,, 
za wcześni?.

UROCZYSTE POSIEDZENIE RADY MIFJ- 
6 KIEJ odbędzie się w niedzielę d r i i  31 fażdz. 
J&23 o godz. 1 1 -tej przed południem, w sali posie- 
fizeń Rady miejskiej. Porządek dzi:rmy: Wręczenie 
Reprezenłacyi gm. m. Lwowa pamiątkowej fotol- 
tj jaTli I załogi Szkoły Sienkiewicza wraz z odźna." h 
t e  honerową.

DRUGI I OSTATNI KONCERN WACŁAW A 
KOCHAŃSKIFGO Na ogó n? życzenie publiczno­
ści odbędzie si? jeszcze dnia 5-go Iłitopada br. 
drbgi a  zarazem osta ni koncert Kochańskie*- 
go, znakemiiego skrzypka, przed odjazdem do 
'Ameśfki. Prcgram poświęćmy muzyce z XVII-go 
I X7IIL-eo \vhelcu, pud ie’ony na trzy części: Sta­
roniemiecką, s ŁarowłoJką * istarc^raucuisCtą. Są to 
wszystko prześ iczne perełki, w których wykona­
niu Kochański jest prawcLi /em  mistrzem.

Eiłety do nabycia w  skiadzie nut Połoniec1- 
dklego, u!. Tańskiej 3.

?01 MILIONÓW -  DLA DZIECT. Polsko-Ame­
rykański Komitet Pomocy Dzieciom dostał za­
wiadomienie od Prezydenta Ministrów o uchwale­
niu przez Se m Kredytu w/ isumie LOO.OOO.OOO marek 
na cele niesienia pomocy dzieciom.

W SPRAWIE SZKÓD WOJENNYCH WSCHOb 
DNIEJ MAŁOPOLSKI odbędzie się dtiś 30 bn . o 
Igedz. 10-tej rano w  pali luby handlowej ul. Aka­
demicka. Referaty wygłoszą: dr. Al. Raczyński o 
naprawie szkćd wo'e.onych wsch. Małopolski, [nż. 
Stanisław Rybki i o oudmVie o  ied'i, prof. Bron 
Janowski o uruchomieniu rolmetwa.

PIELGRZYMKA DO ZADWÓRZA celem wzlęf- 
Cia ud :La!u w  poświ ceniu mogiły~ wy~uszy we 
wtorek, 2-go listopada, w dzień zaduszny. Od­
jazd pociągu z dworca Podzamcze o  godz. 8‘30 
rano. Powrotny odjazd z Zadwórza o gudz. 12-ej 
w południe. Po Mszy śwA i po ocśu i ceniu mogiri; 
zostanie wmurowany akt pamiątkowy.

Bilety kolejowe sprzedaje się wvłączni 5 w 
biurze Opłe'. i  nad mogdami wojennumi, przy ul. 
I^ejgiainów i. J . II. p. Bilety wystawiane bęuą na

nezwiska jadących, a ce’em uniknięcia ścisku li­
czba kart uczestnictwa jest ograniczona.

Ponieważ Straż rnogił miała nadzieję, iż uda 
się zdobyć bezpła.ńy pociąg wojskowy, a dochód 
ze sprzedaży przeznaczyć na urządzenie mogił, 
więc sprzedawano początkowo karty uczectnictwa 
po 20, jtfej 1 BO tnk. Ale takiego pociągu nie btrzyr- 
unamy, a dzięKi uprzejmości Dyrekcyi koki uda­
ło się wyjednać specjalny poćiąg, opłacany we^ 
dte taryfy kolejowej Kto zakupił bilet, zechce 
zm* nić na kartę nową. Bi’et powrotny kosztu1- 
je 30 m'k. Mo :na nabywać bilety jazdy w sotf tę 
30. bm. od 9—1 popoŁ W  niedziel?, i w  poniedJaC. 
ełk od 10 - 1  popuń.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. P. Marya Dziu­
bińska, c f to y antka pocztowa/ wychodząc do biu­
ra pozostawi .a ciemną matkę w mieszkaniu przy 
ul. św. Marka 1. 14. Z kalectwa staruszki skorzy- 
s!ar zuchwały złodziej, bo skradł z mieszkania 
wiele rzeCży 1 garderobę, wartości 25.000 mk.

Z imi-szkarda p. Szymona Kan iła, przy ul. 
Hermana 1. 8. skradziono b iel tnę i gar dero Dę, 
wartości 15.C00 imk.

P. Janowi Pale-tickiemu, czeiadnskiowi szew­
skiemu, skuatlzlono z mieszkania pizy ul. B, Gło­
wackiego 22. marynarkowe ubranie, wartości 3 
tys. ciarek.

Wózkarzowl Feiwlowi Kałeckiemu, skradziono 
z realności nrzy ul. Źródlanej. 1, 23, wózek cztero­
kołowy, wartości 1.600 mit.

sZ DNIA 1 NOCY. Bronisław Greczyło, zasą­
dzony na 8-mlcsięczne Męzienie, miał skończyć 
swą karę za miesiąc. Wcziorai rąbiąc drzewo w 
ul. św l/ego  Mikołaja, zrezygnował z os tatr lego 
(miesiąca i frunął jak ptak w świat szeroki, ku 
rozpaczy zarząd 1 więzień. 1

Do mieszkania p. Anastazyi Mrryszwnowej, 
przy ul. L ona Sapiehy I. 43, w czasie jej r itobeo- 
ncśei przyszedł nem any  mężczyzna, oświadczy­
wszy dzieciom, że m a/ta  kazała mu zatrać  ku­
fer, skradł żakiet damsKi, wartości 3.000 mk. po­
czerni u”o.nlł się.

13-Ietni Maryan D., znosząc drzewo z ulicy 
do mieszkanie p. Ama ii Prytykorrej przy ul. św. 
Zofii I. 30, skradł zegarek srebrny, który sprze- 
jdał znajem -m za 100 marek. Nie letniego debiu­
tanta artsz.owa.io.

J  m u z y k i .

Dnia 26. październffa b r. mie’Iśmy koncert 
pianisty Józefa Ś l i w i ń s k i e g o .  — Zbyt dłu­
gi pro/ram  tbzjmował Sona ę Eeethovena op. 81, 
Rapsod yre Brahmsa op. 79 Nr. 1 1 2, kilka utwór 
irów ''Chopina i Liszta, oraz Paderewskiego Va- 
riations et fugue op. 23, kemyozycyę o ri?  zbyt 
wysokiej warLści muzycznej.

Śliwiński, zaliczyć może ten koncert do swo­
ich przeciętnych wiecoorówr, bowiem pj rw sza 
część koncertu (Beethoven. Brahms, Paderewski) 
nie wywarła takiego wrażenia, jahiego spod1 i zwać 
sl? należało. — W drugiej c^ęśii programu wy­
szło z pod pa'ców koncertarta Capriccio (Dawid 
Liszt) oraz F m  raille 3 (LUzt) wprost niezrówna­
nie piękric. Tutaj widać było, że ma d ?  przed 
srbą mistrza panującego wszechwładnie nad ;n. 
strum n e n. Rozentuzjazmowana p „ t iczność ne- 
grad :a a znalscmitego artyśtę rzęsistemi oLiaskami
i zmusiła po do całego szeregu naJdatków.

Dnia 27. paździerr.i :a b. r. wysłąpiła po raz 
pierwszy przed Iwows.tą ptiblicwt ś : lą  Ewa Dir 
dur, córka słynnego śpiewaka Adama Didura. O  
wiana nimbem sławy swego ojca, zjaw da się 
przed tłumnie zebraną publicznością, pragjhf^cą 
przekonać si?, czy dz:e izi’żka ogromnej fortu­
ny genianego śpiewaka, okaże si? także aziedł i ■ 
czką jego ta’entu. Pojawienie się wdżięćżn^j po- 
(staci 'Ewy Dłdur na estrad..ic, sprawiło odrazo 
miłe wrażenie i ćpieweczka zyskała so’ lc ogrcŁ 
tftnle w ice  sympatyi wśród serdecznie nastrojon jj 
p ;b icznoścl. — Pierwsze dźw i/ i ; 1 ś i Paderew­
skiego ‘ Gdy os‘a 'n !a róża zuLd!a“ — dały do 
poznania, że Ewa Dłdur posiada wiele zalet do­
skonałej śpiewaczki. Wrod ona muzykalność, głb* 
pi An r i 1 miejętniLŚć wy <3: bywania dżvl uowycn 
efekłów, pirzytem duży nemęycramcWł 1 znakomita 
w p ^ s t dykeya, dają r  k- jn l?  jcl przysz'e' karyery 
artysłyC ncj. — Wykona ile programu, świadczyło 
o tem, że przyszłość artystyczna Ewy Di Jur roz­
strzygnie się na scenie, nie zaś na estrad, i c.

j : W. G.

I *
Ą o m u n ik a iy .

ZGROMADZENIE PRACOWNIKÓW MŁY­
NARSKICH odbędzi* się w niedzielę 31-go paźdz. 
Rynek 29. I ph tro  sprawa cennłltowa. 4 0 -2  

METALOWCY - MONTERZY WODOCIĄGO­
WI. Z oranie odbędzie si? w sobotę 35. paźdz.
0  godz. 3‘30 popołudniu, kwestya cennłkowa.

LABORANCI I POMOCNICY APTEKARSCY 
zeb‘anle »o'4'.D?dzk fi) w sobotę dr/u 3ń-g; paź­
dziernika o godz, 9-tej wicczorer. w sał5 Zw. 
Metalowców, Ormiańska 31. I p»

NADZVTYCZAdNE WALNE ZGROMADZE­
NIE ZWIĄZKU KERAMICZNEGO Stow. rarej. z 
ograniczoną poręką we Lwowie odtęd Ic si? w 
niedzielę 31 om. 1920 r. 1 ) Sprawa wybór* 1 
członka dyrekcyi, 2) Ważne wnios’ 1.

Prezes Rndy nadzorczej: Korzeniowski — &» 
Imeturz: Gorczyński. t

ZWIĄZEK ROBOTNIKÓW DRZEWN.CH. 
“Zgoda" przy ul. Pieszej 2 zwóh1 j 3 na nied 1 dę 
31>go p az iz jj (ąfcdz. 10. przed po’ — zgrotre oze­
nie w* soraw.e ueputatow. Melo .Tu zaufa. Ja  raczą 
się wszyscy zjawić. 32—

BACZNOŚĆ. Robotnicy si.ewscvl w poniedzia­
łek dnia 1 . listopada o godz. 1 1  tej rano odbę­
dzie się poufne ztbranie w spranie cennika w 
lokalu Ryr-ek 8. jawcie się lieżnie. 38—3.

BACZNOSÓ METALOWCY. Zcbrrmlś odbę­
dzie się 1-go listopada w poricdzia.ek o godz, 
10‘30 przed poi. ^Ormiańska 31. I (p.) sprawa tlomu 
własnego.

ZGROMADZENIE KAFLARZóŁ W  p o n ^ z ia -  
łek 1 . iitopeda odbędde :I; zebranie kaf a zy 
w sprawie cernilca w lokalu Stow. o  god". 10. 
rano Obecność konieczna.

EACZNOSC! POMOCNICY FRYZYERSCYIW 
niedzielę dr.Iu 31. b. m. o godz. 4-tej poooł oa- 
będiie się zgromadzenie w  lokalu orgar.i «cyi 
}»rzy ul. Kaźanier.ov\rsk,ej 1. 15 z na&ięp/ 4cym 
porządkiem dziennymi ,

1 ) dalsza praca orgtanizocyi,
2) spiawozdanie kr. 10we, j

1 3) ureguiowaUc płacy j j
4) wni:ju.ci i inlei peacye.

( Sprawa bardzo ważna. Jawcie się Ilcźńlt 
I PRACOWNICY GMINNI! W tobutę dnia 30. 
peżdz. o g ;diinle 9-ej wieerorom cdbęuil' się 
jZjgir.madZcnie pracown w srłi Rady miejskiej Nu 
‘pOi-ządku dzienn\m:

1. Sprawozdania Delegacyi z konferency. Z 
Prozydyum miasta,
1 2. Wnioski 1 dnterpećacye.

> Jawcie się licznie, obecność wszystbicn ko- 
rnleczna. Zarząd.

TECHNICY DENTYSTYCZNI. Os rzega się 
kt/egów przed obejmowaniem posady u D>\ Leona 
Kat2nera, Lwów Legionów I. 35. — Zarząd zwiąr 
zku pomocników dentystyczno technicznych we 
Lwowie.

* ZWIĄZEK ROFO^NIKÓ^ DRZEWJ^CH 
“ZGODA" we Lwowie przy ul. Pieszej L 2. U- 
rzątiza 1  dmam 1. listopada 1920 r. k u r s  l e k c y  1 
t a ń c ó w .  — Wplsj codziennie od 6 — 8 wie­
czorom. W nled ieię dnia 24. b m. o godz. 6 
wieczorem odbędtie ślę w i e c z o r n i c a  t a n e ­
c z n a .  1 1 — 3

KÓŁKO ZABAWOWE PIEKARZY Rynek 29. 
(uriądua W i e c z o r n i c ę  t a n e c z n ą  w q:<L:fclę 
t31. października. Wstęp dła członków oraz rodz.n 
przez nich sprowadzonych. Począ.e.t o  gooz. P tejl 
wieczór. 41—2

ZWIĄZEK KRAWCÓW urządza w  lokalu 
Snzelnicy przy ul. Kurkowej W i e c z o r e k  t a .  
n e c z  ny, który odbędzie się w sobotę dnia 80 
października r, b. o  godz. 8.30 wieczorem: Z a­
proszenia wydaje się również przy l a l ' .  29—3 

BACZNOSC fOMCC. 1IY OOSPODNIU-SZYN- 
KARSCY! Niech nikt z Was ile  przyjeżdża ao 
Przan:yś'a. Zakaz ten aż do odwołania odnosi 
T ; zaió/m o do kelnerów, jakoteż do sił pomocr.I- 
czycn ztwudu gospodrfo-szynkarskiego 1359—4 

ORGAN1ZACYA POMOCNIKÓW FRYZYER- 
SKICh I PEr/U łARSKICH we Lwowie zwraci 
uw igę kolegom z ptowincyi aby na ra Je z prz*r- 
jjazd.m do Lwowa się wstrzymali, gdyż obeciijO 
zadme posady nie wakują. Zarząd.
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P p a tryo tó w  s try js k ic h !
STRYJ, w pażdzbrnika 3 920.

Zejęci w rpndkam 1 dnia, r.ie mieliśmy CżaSd 
I miejs a dia osławionej już d iś afery i spółki 
Glasberg-Przybys eroshi. Sadziliśmy też, że do­
tychczasowy m ateria ł dostarczony opinii pubii 
*ej w, starcz-', any p. iadca Przy by sławski i 
adherenci polityczni jego i dom nroshch ende 
ków i innych Semkowiczów, zrozumieli wreszcie, 
źe dla spdnikow  Glasbeigóu’ i faryzeuszów na 
rodowych sprzedających ziemię na spółkę z 
Glas ftrpansi w ob.e ięce, nie ma więcej m ielca  
aa arenu  politycznej chociażby lokalnej.

Z okazyi ma ą ego się obsa iz.ć stanowiska 
kora sarza rzą lowtgo i r  dy pizybocznei roz o 
;zęly się juź zaniegi tych i dachem pokrewnych 
panów o stanowiska. Mylą gę jednali panowie 
cs, jeśli sidzą, że ta część op.nii i ludności, ató 
ra nic r g n  renowaną jest interesami w rodzaju 
(iiasberg-Przyby-dawstii jiozwoli na to, by pa- 
tow ie sa J  mogli publiiznie dzierżyć mandaty

Na sz ze^ót ton zmrecaray uwa ę p. Siarosly 
i nie możemy nie zanytać tut Orgamzacyi na« 
rodowej i jej prez<*sa p. Semkowicza, czy rue 
byłby skłonny wyzbycia się ziemi przez pp Przy- 
bysławskich wrziąć pod rozwagę i wydać o Spra 
wie tej opinię sw ją. Ogót j»st jest tego zała­
twienia tem żądniejszy, że wiado no, iż organi- 
zacva wirąca sie i opiniuje w sprawmch często

o minimainem  znaczeniu i często srogo wyro­
kuje — a w tym wypadku cuodzi o endeka, 
moż raby więc okaisc be/st i nność...

■T st to teffibanizisj wskazane, że lromunikacya 
między Przj b. s.awsidLni a Gajbergami wselc i i.' 
us a  a. L ab  (Kaiberg w jamy dzień odwijdza p. 
rade;, a w i. nr,/, źe konfersneye takie nie dobre­
go nie przynoszą. N.e pomoże też, że Glasbcrg 
na si b.e bierze winę, dla opi iii pubipznej spra­
wa jest jasną, î Jia pomoże też do lenabiłi acyi, 
że pan rad :a  otrzyma! oddział w sądzie, gdzie 
SąoJ się spcawa Puzynów, w której rolę koroni- 
nego świadka odegrać ma przyjaciel Leib Glias- 
ibtfcjp I Innie sprawy nie pomogą, interesa wszys‘> 
ki? tnvs' v-' "vk " i4n  van? i to bardzc prędko, 
ni z pozwolimy nawet na ‘ niewinny'- handel mat- 
teryalaim z odbudowy ofrzynianemi, sprawę “ za- 
t l 2wów“ zbożem ze Starostwa otrzym ałem  po,- 
ruszymy w osobnej korespondćneyi, a na.rei naf­
tę kons mową jeszcze ausfcryacką także...

D JJ żądamy pd pana iradcy zerwania z Glasi- 
bergami. lub urzędowan a poza Stryjem, aby uni­
knąć nieprzyjemnego widiowiika, że sądownic­
two polskie w zarodku żabach a  n? — ale 
na wszfclk1 wypadek nie pozwolimy n? mieszanie 
jdę do polityki chociażby njjjsocwej , .c 

Prec* z rękami!...
— —

■— ii'     "ii

Złodziejskie  upedh i w z lo ty .
Swmtek ztodzi jski przeżywa czasami dni 

sw jcti welon. w. W czasie udm ia  się kradzieży 
animusz i f<ntazya j at u nich wielka bo za­
krapiana „s kwa-witą", zaś u adek duch* i 
,cza n t “ zgryzotę p-z-żywa złodziej na rgaloo- 
Zupie" w „iurdygarni“. Zupełnie przeciwnie na- 
tomi ist chwile te o iczuwa okradziony śm ertei- 
n . A że nie ma v t  L.wowie tamę o, k.óiyby 
hie był okiadziony, więc podajemy ku prz-stro- 
dzie i nau e, me zupiłnie jeszcze ogołoconych 
przez zlo ziei, ostatnią złouzie.ską „epopeję", 
którą dia interesowanych .wyczyniła* lwowska 
poiicy. ,

Dnia 21 września b. r. z magazynu Spółki 
handlowej rolników i hodowców, w piekarni 
„Karlsbadzsiej" pr?y u .  Żółkiewskiej I. 101 
skradziono 10 sorków  cukru, wartości 192.000 
hiaick

Dnia 9 h m. z mieszkania p. Celiny Nies:o 
łowskiej p zy ul. św, Zotii t. 4y skradziono rze­
czy, w uriiści 200.000 marek,' 16 b. m. skradzio­
no p. Hothowi przy ui. Klonowicza 1. 14, rze­
czy wart ści 10 .000 marek. Dn a 18 b. m. do­
dali się zrodziejc do mieszkama i*. Antoniego 
Gosiewskiego przy ul św. Magdaleny 1. 8.

Sptosz ni przez dozorcę domu Gizeęorz* Ko-
2aka zb egł jeuen z nieu po piześcieraulach z 
balkonu, i  aa, inni przez ogród. Wewnątrz 
^ieszkariu  znaleziono 3 tlum aki spakow ane,ze 
rzeezami wartości 200.U0J marek, oraz znalezio- 
1,0 pozostawiony przez włamywaczy plecak i 
gub iony  ka e.usz w ogrodtiC.

G nu  22 b. m. skradzio o p. Hermanowi 
Horowitzowi w Żaczkowie parę koni z wozem, 
^ artuści 50.000 iparek. Poszkodowany pesądzit 
0 kradzież tę Izaka Katza, faktora końskiego 
jfttfi. p rZy ul. tiai nowej 1 14, który dz.eń przed 
^ d z ie ż ą  nocował w j go stajni.

Gn a 1 b. m. inspektor poi Hoszowski w 
■ Św. Marc.na Sjiour/egł dezertera 53 pp Jó- 

*efa Rudn ckiego, który na widok jego zbiegi, 
^rzucają . paKo. Przekonano się że pochodzi 

z kradz eżv u t>. Rotha, W owa dni późnie, 
c ^ to w a n o  hudmckisgo, który w poiicyi *•*»• 

S|;iewić", czyli począł .zasypywać spóln » 
^  kradzieży.

Zt ,^'zyznał się, ze cukier wymieniony skradł
fr. ! „  I   ._ _  _  Ta I, A r . n n f  1 n .* n  m  f  . .  . I .  , . i  Ip « 1."

k. Vv'kim , Józetem M tuszką, zwanym Syl- 
j ,estrein, niejakim Pelki?m, Miln.em i Janem 
i- ° Ẑ jjglłn- Cukier ten s p r z e d a l i :  J  kobowi Wi- 
ś^howskiemu, Szymonowi Promowi, w aśeiciel.

anisławem Jakóuowiczem, Ludwikiem Ko

real. przy ul. Krzywej, zaś zwieźli go Wozem 
Fioura. przyczem ez\nny byl i W .lhelm Emerle, 

Za 4 worki zapłacił społmk ich Matuszek 
18UOO marek, prprzednio błalnicy płaci i za 1 
kg, do 83 marek. Następn e sprzedali go w pasku 
na cukierki po 100 m arek za 1 Kg. Krad/ież 
ię nadał nie aki Piatr, który pracował w pie­
karni , złodzieje zaś wywozili cukief nocą przez 
komin.

bzajka ta zbierała się w mieszkaniu Izaaka 
Katza, a zachodzi i tu : Józef Mituszk i, pluto­
nowy wojskowej żandarmi ryi, szeregowcy z 3y 
pp., Emil Jastrząb, Karol Rozborowski i Jan 
Kozak, syn dozorcy przy ul. św. Magdaleny 1. 8 

Wymienieni z różnea i zmianami osob po­
pełnili opisane powyżej kradzieże. (J p Micha­
liny Cógowej, żony inajstr; szewskiego, przy 
ul. Poiockiego 1. 8. spakowali sr.ór wartości 
30 000 marek. J. den ze spłoszony ch ztodz ei 
kopnął Głogową w brzuch, a gdy ta  zemdlała, 
zbiegli meścigama. >

Pizy ul. Chmielowskiego 1. 8. zam ydaii 
o k n ść  mieszkaoie rad. S enkiewicza i p Fr. 
Niesiołowskiego, lecz spłoszył ich dororca Igna­
cy Kucharski. Przy usiłowanej kradzieży przy 
ul. św, Magdaleny 1. 8. I. Katz zgubił kapelusz 
Miał on ten dzień w ogóle „pechowy* bo wró­
ciwszy do domu ujrzał, że nna, wudocznie spry 
tnie sza szajka, okradła m a .rzetelnie" miesz­
kanie. Kaiz „piorunując" na złodzieji, udał 
si? natychmiast i.a inspckcyę poli.yjną gdzie 
„zrobił* doniesienie na w amywac/7.

Pvazatcm dobierali fi? onf do okradzenia p. 
Adama r.a czyns.d jgo, Żarn. w wil’i ,Marya“ przy 
u'. Ndbio.a..a, lecz w Oa ta-niej cliwi i W. Emerle 
stchórzył.

O innych swych wżioŁaafi i upadkach dyskre- 
U ni. na razie zar.i czają. HLtorya sprzedaży kra- 
Hdzinnych rzeczy, e ń  również ciekawą.

'ICkif.dźione klejnoty, wartości 15G.OCO mlc 
J i p. Ki js.o.ows iiaj sprzedał Katz za 3.030 marek 
Iw  ma szwf ginowi Sa ancnowi Z -ginuntowiBiaus. 
fabrykanowi przy ul. św. Klr^j 1, 8, który je o- 
statr.io zwróc.ł tłimacząC t-i., ze nie wiodLiał 

/by Katz był z’o iz i j /2tn,
lane rzeczy sprzeda! Feidzs Diimansteinoi- 

we’j i Rencie Ka.zo.vej, zam. przy ul. Krzyw' f 
1.16, od których cz?ść rzeczy odebrano. Dc far- 
biarni p. Peny acha przy ui. J»yi bo skiej dał 

Vb s  rdk Wieracno,v.ki kostyum da m |.(j i do
i a a bo wania, ktćra to rzeczy odebrano, po :a[em 
f). k o k w a  u czapkazza na p'. Krakowskim po­

znała swą skórnę z fókórza którą odebrała.
Pozatem znaezlono u Fruma w stajni 1-f'irp 

i inn« rzeczy, która złożono w poizyk gt-o-ió 
czekają na swych prawych w iaćccej.. 
j Ozleieezni? arcsz.owano: Józzm Rudridri^oj 
iat 21, ze Lwowa, Józefa Małuszkę; lat 22; z- Xa»- 
mais.ynowa, Eoi.a Jasirzęba, lat 21; ze Zboistć 
ż .a-oa Rozb-zrówskicgo, la i. 21, ze Lwowa; któ- 
1’jc .i ;a :o wojaiowych odstawiono do sądu wof- 
sl owcgfo, zaś Jana Koza la , R.vłe .n z Żurawnik; 
}*. 16, Jhkóba W1 azbowsk.ego, lat E0; Szymona 
m m a , lat 83, S.anislawa Jakubowicza; lat 17; 
Ludwika Jakubo wie, a .at 17, Ludu i :a Kówalo 
wśkî igiO' te i ,'23 i Hzćaua Katza, lat 20, odesłano do 
apesKów sądu karnego.

Ml.no areszeowau.a lej sporej paczki złodziej'! 
I* adztoże zwi.k;za;ą tlę v/ m i.ś i?. Futi-rfr ona- 
7, usze po izyjd. t , i . en- igą podutać i-racy, ton y. ’.»»« 
eastęp ien pizero-ad-a się.

jT soli rozpraw.

r3adyżyt!e w  służbie.
Biidner IK-r man, starszy sierżant staeyi zbor­

nej D O. G. z Ir n .por em wojskowym wysiał 
szwagia swego, cywilnego, Henryka Pottera, ze 
Lwowa do Żmerynki, czem naraz ł  na stratę 
skarb kolejowy. Pozalem starał się kwotą luOO 
marek przekupić żolnier a Jozefa Kozłowskirgo,, 
by ten aresztowanemu Rotterowi pozwolił zbietiz. 
Sam zaś aresztowany sprzedwfl się rozkazowi 
oficera,

Wczoraj sąd wojskowy skazał go na 5 mie­
sięcy więzienia i degradacyę.

Rozprawie przewodniczył kant. dr. Sennisson, 
oskarżał ppor. dr. Scmafenberg, bionił dr. Link, 
protokolant sicr. Kay.

Ten sam trybunał skazał za samowolne wy­
dalenie się z a i pp. Józefa Gn.dę szeregowca, 
na 3, zaś zapasowego szeregowca Fteanciszka 
Kornasiewieza z 49 Baonu, na 4 miesiące wię­
zienia. Tryuunał pod przewodnictwem pnuł. dr. 
Godowskiego skazał za dczercyę Józefa Matkow­
skiego, szeregowca 19 pp. na 1 i pół roku wię­
zienia.

Ludwik Harasymowicz, szeregowiec 6 Baonu 
wartowniczego w Kossowie zbiegł ze swego od­
działu z pocz.tkiem  września b. r. By łatwiej 
uciec ki dokonać na dokumencie zmienił imię 
Ludwik na Józct, zaś obrządek zmiąmł na gr 
kat. Mimo tej melatnorlo/.y ujęto go, a trybu­
nał pod przew. maj. P lanera zasądził go na 6 
miesięcy więzienia.

Julian Gornat, szeregowiec 40 pp. dnia 22. 
'istopada 1918 r. sirzehł nrzez okno do mieszka­
nia Althauerów, przyczem zabił córkę A., po­
czerń żądał 2000 kor. grożąc wszystkim śmier­
cią. Raounku nie dokonał, bo nadbiegli ludzie 
przeszkodzili m u w tem. W szynku Huffe a. żą-, 
dał wódki, przyczcm na postrach wy^rzMił. 
Pozalem w t^m czasie postedżł v ie li z.al owa- 
nycn kosztowności. Popełnił także zbrodnię de- 
zercyi jeszcze-w roku 1919. T r b  ica ł sądowy, 
pod przewodnictwem maj. dr. Planera uznat go 
winnym zbiodni zabójstwa, wymuszenia i de-i 
zercyi i zasądził go na 20 lat więzienia. Skaza­
ny w czasie popełnienia wymienionych zbrodni 
nie m iał ukończonych 20 lat*i io go od kary 
śmierci, uratowało. Po uwzględnieniu częścio­
wej anmestyi i aresztu śledczego, skarany ma 
odsiedzieć 12 lat więzień a.

 rT"'
Antcni Paskowski, kapral 15. pp. zbiegł ze 

swego oddziału i dokonm 17 napadów rabun­
kowych w b. mieś ącu. Ś igany przez żandar­
mów strzelał do nich Ujęły stanął przed sądem 
doraźnym w Krakowie, który go skazał na ka­
rę śmierci. W yrok wykonano. Tego samego dn ia ,’ 
brat stracone, o, w ul. Dunajewskiego dostał 
napadu szaleństwa wykrzykując: „Oddajcie m i1 
b ra ia l“ i t. d, przyczem rzucał się na przecho­
dzących. Odwieziono go do szpitala w kaftanie 
bezoieczeńsiwa. ;

T E A T I t  W O D E W I L O W Y .

balet n użynski ir operetce ..Czartu trb a^ to
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Listy :z Wiednia.
(Od naszego 

W i e d e ń ,  22. pazclz.
Powre na fa.ra  rewolucyi w  środkowej Eilr 

ropie, odbda si? także na przebiegi i wyniku 
Wj b  ów ausryseldah. p-olotaryat ,zna’azł si? 
Wpfe c burżuaz;, 1 w defensywie, brórll tylko pla- 
cóweK zdobytych w pierwszych m ie iic n c i rewo­
lucji. Wynik tej; obronnej y/alei byl z góry do 
p~zewieL:en';A. Socyaćna - dtntckracya aos n a  ze­
pchniętą z pewnych wyfl m'ętycu pozycyi, za­
trzymała jednak w ca ej pełni stanowisko potężncfi, 
rozsirzygaiącej o losach kraju d vy. "Listopado 
y.l“ socj-ahśia — jak ironiazri? razywano licznych 
iatdijjentów i fchobno-miesz.zan, którzy w czauz 
rewolucyi r b c ^ I  z obozu mieszczańskiego — 
wrócili znowu na swoje dawne barow e stan i- 
łwiska ą stanęli znowu w szeregach burżuazyL 
Przy partyi proletaryatu została przy niedziel­
nych w borach, tylko klasa robotnicza, — cala’, 
Jr.dnollta, Imponująca w swojej* wewnętrzne! si- 
(je i (praywit.znniu do ruchu, nie dająca f i;  złowić 
ani słabej, succotnlezy żywot na legalnym Chlebie 
Iwiodyce] kemunistycznej partyi, ard dem ag^Ł 
cznej k"cg kalnej agi acyi klechów.
* Z zadowoleniem, z radością prawie przyjął 
ś.'.l:d': m ; e c  aUs a oczyszczenie a.Tnesfery wśrćd 
tanboreów aoicyałlsiyczn ch, zwarcie się, u&zczu- 
pton ch, ale silnych jednolitością mas robotni­
czych, które aaprawdę nie potrzebują tu w k rrji 
6ukutsu pól - prolctar. adkidi, pól - socy^Ifstyj 
Cznych e'emcn'ów. Z enfuzya^mem witano w dwa 
d ri po w; borach, na olbrzynuem, ludowe n zgro­
madzeniu Baue a, ktory konstatował zwarcie się 
p:. ale tary a tu 1 powrót do dawnej metody walki, 
ido opozyc/i przeciwko mieszczańs wu i jego rzą­
dowi, i v.i toczny podział Kłusowy, który no\re 
wybory przeprowadziły. Z radościąi * zapałem wk 
tonio zapowl dź, że wybefń/ i ich wvnik zwairiajią 
partye z konieczności współpracy z chrześcijań­
sko - społeczną reakcyą, że znienawidzona w sze­
regach robotniczych koal.cya z mieszczaństwem 
przestaje istnieć.

Burżuaz a spodziewam si? klęski soc/alistów, 
burżnazya 1r;-umfowala długie tygodnie przed wy- 
botam’. radowała si? niepomiernie z ich ''cyni­
ku. Zam iist spodziewanego os:a ieriu — przy- 
Bi sly wy b >ry konjohdacyę prol .tary a tu, zamiast 
d presyl, k tóra po stracie manda :ów zwykm fi? 
objawiać — wzmocniła si? chęć wałki, podWoita 
kapał. Żadne zgromadzenie wyborcze nie przed- 
B a viaota-:żupełnerzg-dto,tok silnej'aprobaty po­
lityki przewór-łców,tak v.i::kiego dla ich wywodów 
z;o~uini'na, jak kolosalne zgromadzenie, które 
partya po wyborach zwołała. Od najbardziej “p-a- 
‘wych" od S : i i Rtnuera, aż do na skrąnidjszci
lewicy, wszystko znaiazło si? w j e d n y m  o b o ­
z ie . "Dcść współpracy z mieszczaństwem'1 sta 
ło si? wytyczną nowej, p ro ca r/ack le j polityki.

Chrzzś:i a toko - pocyun., pod b ćrych sztan- 
cTarrm Zgromadził się ca’y ś wiat mieszczański, 
opuszczając inne partye burżuazyjne, zdumieli się 
tyra nieoczekiwanmn wynikiem wyborów. Rado­
sne fanfary tryumfu zmieniły si? wkrótce w 
trwozne głosy obawy przed przyszłością. Bur- 
■żuazyjna prasa, kióra nie magla nasycić' si? ra- 
dkośiią, oczekiwanej klęski socyalfciów, z n .in la  
nagle (oh. Całym natosem dziennikarskim zaczę­
ło przekonywać "pokonanych" socyalisiów, ze

korespondenta), 
bez nich rząd jest uietrożTyy, że obowiązek wc- 
b jc ludu, pa istwiUę i fia-odu wymaga ich współ­
pracy. Ale robotnicy mają już dość klerykalnej;' 
ob.udy, k-óra s;avyia icń na najodpowizdziałaj j 
sze stanowiska w pa źstwie, a równocześnie ob­
rzuca jad m oszczerstw, współprac; )‘i ' w rządach 
a z watoza za'azem, podstępnym, de nagogiaznym 
frazes m. Niech mieszczaństwo samo spróbuje pro­
wadzić nawę państwową, niech ze siebie wyda 
'tych mężów, którzy zdolniby byli zas ąplć biedna 
AuBtryę przed zupeinon zozDiciem.

*• *
Socunlni demokraci ztożyT portfele mirinte- 

ryene , a centrany organ najuroczyściei oświad­
czył, że za żadaą i pod żadnym warunkiem 
partya w  looa leyę nie weitj i 2. Z trwogą wyciągni; 
z tego nowa rządząca partya Konsekwencye.

' * l 15« . *
Charakter 'Styczne momenty nrzvniosty osta 

tale wybory. Reakcyjną, klerykalną o;j n .acy? ko­
bit ót 1 Eampienia i i ;  całego mi jszazanotwa w obo­
zie klerykalizmu. 70 proc, głosów oddanych we 
Wiodnli na lisie realccyi to głosy bobiioe. Nawet 
pToletar,yat koDiecy — tym razem opuścił szere­
gi suc v d is  tyczne. Wedle obdezeń, liczb-i zorga- 
nizo .ran/ch robotnie i żon zorganizowanych nro- 
letaryuszy prre .vj'ższa o kilka fc&giit tysięcy licz­
bę g.csów kobizcych, oddanych na listy soc/alis- 
tyczn?. Ten zas raszający objaw oleuświadUni j- 
nl» potowy cTOłetaryatu. wyirołuł już zdrową re-* 
a;<rCyę. Austzyacka partya ns zgromadzeni ach po­
wyborczych, na plerwszem miejecu stawia teraz 
konlecznoś' imenzywnej pnący na tej zaniedba­
ne] płaco yce, a p» aua s'jcyallsiycrna żywo dys­
kutuje śiodki zfirr.dcze.

Drijyin r b a w r a  jest ucieczka "wolntomyśTj. 
nego" mieszczaństwa dó obozu klerykatoego. Żre- 
zygnowc 10 z haseł llberam/ch, z wolności wier 
»iąy i jri^'ś”l, 2 ś /.i.ddej retormy szkolnej; strach 
■przed prole ar>aiem jest tak wielki, że wszdfeie 
hasła ustępują przed koniecznością ratunku ma!- 
jąd ów — przed kor Hakatą, fabryk prreJ soo/a- 
llzacyą, ptzcmyshi przed wywłaszczeniem, Bur- 
żuazye czuje, ke Jest tylkc fedaą siła, która może 
czas jakiś wytrzymać naoór io-uyalizmu — koś­
ciół. Ołtarz — jak ^owied' d ii jptian z (mówcó w soc. 
— jest ostelniin ratunk e  .1 dła woriia pienięż­
nego, D a e jo  dożyliśmy zbożnego widoku 30.plen­
ności kapnału ob i kiunf'.iayi, ’ cgtxlV i rri ości z 
łaką w eka ilnausuera żydowska subweneyonep 
wa a fundusz wyborczy antysemickiej part? i. De*- 
moKratycma partya m i.s icafnalsą i jv; - nie­
miecka równ e  i burżuazyjoia, ale postępowa i 1 
świecka, zostały w wyborach zupełnie rozbite. 
Syonliai i partya nracy' (mi szc u ska) po maci- 
11 swoje m an ia l/ — bo cale świadome iuLszcua.>- 
stwo, uciekło za ołtarz,

Koaccmrao i burżuazy’ około czarnegó sz‘a r . 
daru, Łicp jwiaća koncontracya klaay robolniczcj 
około sccyalł. dumoracyi. Ca’a szumna agi tacy a 
komunistów — pizyniosa im 20.000 głosów i 
ani jcdr.ejo manJatu. Centralny ich organ stw iir- 
dza — z pochwały godną szczerością — że nawet 
zorganizowani komuniści głosowa i na soe de- 
mckrai ów.

Obli klasy nozumleją, he rozstrzygająca faza 
wułki, wymaga skupienia sil i przygotowania.

Wybóry są rnuncwr-imi przysz ej w tjiy . i 
massm

O uinruiihacłi ap row izacy jngch .
W odnowirazi autorowi artykułu ,G  obrocie 

zborem pozukomyngentowem"
Z iyt cenne w d/ddejszych cza ach jest miej­

sca w dzienniku, by trwoni* je na duremne 
przytaczanie ustaw, osobliwie takich, których 
wykonanie dalekie jest od rzeczywistości. Trzeba 
też być bardzo naiwnym, g iy się wierzy, że 200 
czy 10J0 wierszy zajętego miejsca w piśmie 
wpiynie ua zmianę zapatrywań w Ministerstwie 
Aprowizacyi, czy Państwowej Radzie Gospodar­
czej. Ze sfery tych złudzeń dawno już wyjść na­
leżało.

A teraz kilka wyjaśnień, by czytelnik zrozu 
mieć mógł, dluczcgo m mo, że roz oiządzen.e o 
zbożu 1 o2aKOwiyn0enlowcin ogłoszone rosiało 
je-zez 1 w dniu 1<5 sie rp rir do dziś, prócz ln n -  
diarzy pastujących, żadna z poważnych insty- 
tucyi gospouarczych, (a za takie uważam pize-

dewszystkiem Związki Kooperatyw) nie mogła 
dokazać cudu zakupna większych nattyi zboża.

rrzedewszystkiem pierwszym latarnie b'ędnym  
krokiem Ministerstwa Aprowizacyi było ustano­
wienie ftpniyngtnłowan.a. Inne „dobrodziejstwa*, 
wynikające z iej ustawy, były już tylko piostem 
następstwem tego „grz cku głównego".

Nie jest tajemn.cą, ża oddawanie hontyngsntu 
szło Miditsmczaj ootenzate. Są powiaty, 1 które 
p j  dzis dzień, mimo dziwnie niskiego wymiaru, 
nawet i tej szczupłej ilości nie dostarczyły, wno­
sząc różne protesty, proaby, i t. p. A tymczasem 
usuwając z pod oka władz, (naw ias1 m powi>- 
wiedzmwszy: nadzwyczaj dla nich łaskawych) 
resztki zbóż, oraz (biedacy!) kompf tując równo­
cześnie u innych o rabycie ziarna — rzekom* 
ua... zasiew.

Min. Aprowizacyi, widząc zapewne, jak  papie­

rową moc m a ustawa o kontyngencie — po 
namyśle blisko 3 miesięcznym,— wydało dalszy 
ciąg ustawy o obro'ie zbożem. O a s  ten wystar­
czał dostatecznie producentom na doslosowar ie 
się ich do długo zapowiadanej zmiany. O n a  za 
100 kg. zboża podskoczyła w inięuzvcz.isie z 
5R0 na 2.400 Mk. loco dana stacya załadowcza, 
a nie rzadkie są wypzdki, że żądają, obecnie
— a niestety i płacą — nawet i 4.090 Mk. za 
100 kg z iarna— mimo, te  cena kontyngentowa 
wynosi „tylko 700 Marcczafc41'

Źe na tak horendalnie wzrastające cery  ra ­
c jonaln ie prowadzone instyiucyc gospodarcze 
nie poszły z miejsca — uważać to należy za 
mądry krok prole .tu. i Nie kupujemy 1 J- szcza 
trochę przetrzymamy! Koniec wojny nastąpić 
m usi! Drożyzna musi n ieć  leż swe gran ee.

■ W  tym czasie wid i?liśm,y sTri? spóżriane, 
sterania NlLn. Aprowizaayi o Żbaże... anoerykańr 
skfs. Zapomniano o tern widocznie przy wyda­
waniu uo.a wy o  kontynencie, jaja i o  dbświadczer 
niach z ubiefcłycn lat wojny.

Liczoiło też ranże no zboże rumuńskie? A 
ponieważ zwylde u na; działa jedno Mi lsterstwfc 
wbrew interesem druęiego — dziś tak "ugodo­
wo" ułożyły s lj państwowe stosunki handlowe 
(z Rutńanią, że omal wszysfeą pszenic? sprzedała 
Rumunia Austryi — p o z o s ta w ia j n rm ,. kukury- 
dzę, proso, jęczmień; no  i z las1! ireelte żyta 
a na;świJżśx„,in ctowodon tych ^stosunków" han- 
liiowych z Rumunią są wypadid dni ostatnich

Min. Skarbu- uznaje Lwów, jako centeum za­
kupu na wschodnie i poruoni 1 a reprezentant 
rumuuski zwija swe agendy we Lwowie i prze­
nosi sie do Warszau^y, gdrlc b?dzie(?) wiaować 
pnazpo.-iy i t— ud ik łać  "porauy" w ty en spra  
wach. Zrosztą zbyt wiele miejsca zająć by trzebią 
(biby i tu  uchylić rąbfia tajemnicy.

3a to aire-sorya stosunków aprowizacyinycn, 
b  których osobnik nie tkwi fiy  " z  nogiaini ' w 
tej robocie pojęcia nic nta.

■Pakiem niczaDrze-coo-1 ym jest, ż« na.azd boi- 
szeWtck' mógł pokrzyżować nieco plany M!nł- 
sters rwu Aprowizacyi, lecz jest to oWliczność 
efcsdutnlc nie decydująca. Breydu.ąryin memen- 
teMg było ustanowienie na żądlą :i^Ś pfroducen.ów 
kentygentu — pozestawiaj?/: un przez to furtkę 
przeparkowrania ca epa plonu.

Dziś wydawane rozporządzenia są pa'iatyt 
toarm, musztardą po oblod i jti.yariicm pacana w  
baelc. Że tak jest — najlepszym dowodem to, żf 
najważniejsza kwestia, kwestya chłeba ro -ak^n  
ty mgentowego, w żadtnam z nuast Poiski (prócz 
szczęśliwego, a  tak "życzMwejo" nam Poznań­
skiego) do dziś racynnati.ie rjzw iiza.ią  Kte zo­
stała.
( By w grm itow ać wypiek, trzeDa u y i 'r .y  zor- 
(faaiizować zakup zboża — c ' jak łatwerr jest 
to w  nasj cń warunkach1, dow oa'm  to, że tak 
orjgań zacyom Kionscmin ów, iak zarządom gmin* 
związkom pkkarzy itp. do d"jś me udało ‘i ;  r.egł> 
proWcmu rozwrizaćy Pr-esią!:me, co prawda, cza- 
Hanu r<i i iowd-Ie jc icn  czy dwa we nony ziarm
— często przyznać ton-ego "na zańew ‘‘ (?) — a:<
1 na tem kor lec. Zboże jest dzisiaj z totem; jak 
złoto, tak  i ejboie ukrywać woŁńó — przymusu 
spe-zedaży nietna i po doiycliczasowych rząńacl 
przymusu spodziewać się .nie można.

\ I gbz.tż zna.dzieiry tai.izgo idealtstę-agra- 
('/usza — wielkiego czy małego — któryby, pa­
miętając ubiegłe' lala w ojn ,, spieszył pp z i  -sprzes- 
'dażą zboża rychlej, nil... przed przeanewkizm, gdy 
cena, w stosunku nawet dió dzisiejszych, zapewne! 
•Jeszcze się podwoi. Llałych iiruków na świacie tale 
,mak>, że ąnl jav ani miliony mi podbtnych lur 
dzl Ich nie widziały.

i To są z gtnibsza nakreśtone wareńki, w ja­
kich pracują uczciwe organizucye gospodarcze 
'Nieuczciwe, spekulacyjne^ te płacą kezdą cenę
— |aćc óei i zakuptomego towaru dalej nie sprze 
dają, k o  ■ "złoto" to matguzynują sitrzętnie — 
tucząc się chciwi? lur u-i 1 swych \/spólbraci.

K o n ie c  w o jn y  p a  f r o n c i e  — w i n i e r  
jb y ć  p o c z  ą tk ie m  w o j n y  w e w r ą t r z  k r a ­
ju  z ty m i  s t o s u n k a m i  g o s p o d a r c z y m ? ,  

Ijalnc przez kapita‘1 tn wzniecona wojna w spar 
jciku nam pozostawiła.

Wojna przTilosła nam w o l n o ś ć  -  cc pra­
wd* nie zupę tną jeszcze — a przynieść nam mus.

i S p r a w i e d l i w o ś ć ,  gd„ ż i n a c z e j  lud  
fciam r ę k ą  s w ą  k a r a ć  w in n y c h  z a c z n i e ,  

jl O tern, jak wyglądać v,Tinna orgt nizacya noe- 
ll^umcnlów, nąpLzę w następnym artykule.
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f to n lc ren cy a  raaSutama w B rukse li 
i Polska.

f K*ęs’na walutowa pow ajnaej Europy zmusi* a
państwa zacho ni j Eum-jy i i t n . r /  i do zwo.a- 
n ij m.ędzynano do .rej konrersnc ń  w oruksjli. Za- 
Watirom jej byio znaleźć śrolM  i drogi, by po­
łożyć kras ustawicznemu pomnażaniu j i nbdzy 
papitat>.vyc’.i i jstak k ij w z n s a  i i  uę fa raw  pań­
stwowych ce em pczeciwdziaidiju postępującej 
‘chożyźnie życia.

Cały szeieg wybi n eh  uczonych wypracował 
tó  nu wnioski na konferencję, kióra obradowaia 
przy ko cu września dłużej niż tyd i ;ń. Ze struny 
Foski b /ł obecn/ p. Gra tuki z referentar.i.

Ze sprawozdań zastępców pa istw okazało 
się, że obecnie cały św iń , a najliniej Europa; 
Stanowią jeden teren go .podarczy, że gosDodar- 
E ro spokcane wsz srkich p a is w  ma charakter 
ml d ry n i o  Iow*/1 i ż t \y'i o t i dzynaroćowe współ 
<L lu anie ges .oia-cse i J i i  czne mog oby uzdro­
wią s os n.-i ob _c te Has o n  i jdzynarodowosci 
tz. o etar atu wszystkich krajów ,aco je Jen z śro­
dków dla uz Skania pokoju, zbawienia świata od 
zła musi iły choć w mnej formie jako międzyna­
rodowe wspóidziałan e państw podjąć nowocze­
sne rz ą d ’ kapitalistyczne. Nawet zastępcy kra­
jów o no-malnej walucie żalili się, że państwu 
fś odko wuj i /v. sc' oćn e, E u r p /  i i ;  mogą wskutek 
Złej walztty czynić u nich zakupów, że eksoort ich 
W czupdł się i że przemysł ich pizecnodz* z 
tego powodu wstrząśnienia.

Wnioski ekspertów naukowych dotyczył}* te­
chniczno-ekonomicznych za^zedzeń w celu popra­
wy waiuty. Największe zan.aresow a.1; b id  il pro­
jekt profes ra sztnkh j mskiego Dr. C a s o la .  We­
dle e po projektu należy zani chać usiłowań przy­
w róć ml a przedwojennej w ar ośei zdepreoyonowa- 
hych wa'ut na podstawie równowagi złota Na­
leży stanąć na gimml-'obecnych przeciętnych kur­
sów weks owych pieniędzy poszczególnych 
państw, bo te kursy wekslowe wyrażają praw­
dziwą wartość tych wa'ut we wzajemnym ich 
/stosunku. Należy Kursy te przez odpowiednie za­
rządzenia w odpowiednią politykę państwową i 
ffinansową usta-ić. W  ten sposóo ustalona w 
(przecięto m obecnym kursie wekslowym wyra­
żająca tlę  ^sHa kuuna*' poszczególnej jednosdi 
Walu owej s anowi aby na długi czas podstawę 
hbroiu gospodarczego. N. p w stosunku do fran­
ca szwa carskiego usla om b j wartość franka franr 
cUs':isgo na 45, liry w io3 i :j na 25, marki niemie­
ckiej na 12, męski c o s ti^ t ,ae 4 i t. lYń/^ymtstct- 
K-nku bv te w a i  wedle nich towary wzajem 
6R be  J": wymieniały.

Poszczegó ne państwa oświadczyły się przr- 
® v tei dewalucyi (zmriijszer.ie o wielokrotną 
^zęść) w anty. Niemcy n. p. tw e ‘dzily, że war- 
•T ść wewn, fzn a  marki jest wyższą niż zewnep 

i że wewnętrzna jest prawdziwą miara war- 
Na ogó’ podnie i * o  przeciw temu proje- 

kow i zarzut, l e  ,nowa yartośc“ wa’ut nie n i  r 
Jaby żadnego zabezpieczeni i że przesunięcia

Bilansu hordowego przesuwałyby z kointecznoS i 
k&jd.m pazeną i \ a'utę.

Drugi projekt Visoeringa, by st'.vorzyć mię- 
dzj narodowy bank, ktćr/fcy wydawał buny opar­
te na zlocie i kredycie wszystkich państw ^a- 
lio n.i / i z  narodowy piet i dc dla mi dzyrtarodo- 
wepo handiu również nie znalazł aprobaty. Po- 
mljcj c  argument, że świat i,‘fV potrzebuje nowych 
asygnat tylko powinien i;ł sczyć iitriejące — 
podniesiono słusznie, że powstałoby zaraz wy­
sokie azio, dyspoporeya między pozostałym pie­
niądzem krajowym a tym nowym na złocie opar­
tym — że tedy depreeyac/a właściwej waluty 
kraiowej Dy nie znani y szyła t l i  i że drożyzna 
pozostałaby ta sana. Zresztą pieniądz ten wye- 
rr.iyt owa by szybko z kraju, który ma bierny^ 
l i  ans płatnezy, k ó rego  Lrcywófti i długi są wię­
ksze ni- wywóz i nia-eż/wś-i i należałoby go 
zdobywać ciągle zaciąganiem długów.

W rezultacie uciiNsaiono założjć tylko mi,* 
dzy na rodowy instytut dla studyów nau aweslyą 
finansowy

Konfe eneya doszła jedns-k do słusznego 
wniosku i do jasnej świauoiuosci, że wszelkie 
techniczne zarządzenia finansowe muszą tak 
długo pozostać bezskuteczne, dopuki r ie  usunie 

źródeł złego stanu finansowego. Finanse i 
w a lu t ' są częścią i funkcyą ^ycia gospodarcze 
go U diowienie ttgoż m użt uzdrowić finanse. 
Przedewszys.kiem tedy oświad zvła się konfe- 
rency za apro^adzenicm  trwałego stanu po* 
h tjon trg j w całej Europie i za zmniejszeniem 
zbrojtll które jedynie umoż iwiają pracę gospo­
darczą i redukcję wydatsó w panslwowzcli. Kon- 
fereneya przypomniała leż światu, że niema na 
śrciecie jaMchS sztucznych cz&rnohs ęzhich
ŚrodhÓOT. Hlko że zasady roznmu i nauki two­
rzą nopiero podstawę i ram y dla szczegółowych 
zarządzei i starań

Konferem ya odrzuciła tedy wogóle myśl o 
tvch pieniądzach, stwarzanych przez państwo 
lub o zab. zpieczemach obrotu pieniężnego prz z 
jakirś inne dohra nie złoto n. p. nieruchomość 
i t. d. i oświadczyła się za walutę złota, jauo 
umożliwiającą normainy obrót towarów. Konfe- 
reiicya oświadczyła też by państw wszelt imi 
siłami dążyły do uzyskania i otrzymania rów 
nawagi państwowej i>y zatkać g ó “ nr żródic zła 
t. j. drukowanie niepokrytych banknotów i u- 
możliwić z czasem ściącame nadmiernej ich uości.

Pan min.ster brański powróciwszy niedawno 
do Warszawy powtórzył przed zastępcami prasy 
te wyniki konferencji brukselskiej. A.le choć wy­
niki 1e wartościowe nie są one nowe. Każdy 
Jejiszy podręcznik nauki ekonomii zawiera je ró­
wnież Należy je w czyn wprowadzić. Dotych­
czasowa jioinyka skaroowa p. Grabskiego nie 
napawa ułnością by mógł zadaniu tem u spro­
stać. A od spełnienia tegr>ż a nie od wojsk i 
wiecznych zbrojtń — zależy si a i potęga Polski.

D o  Zakładu s ie r o t  i j $ U n tJ a n t l (£  ™tyna°
ou i idący i M. hr. Skarbka 

■oho^yżu potrzeona zaraz
 i  krawjcczjfiey

, życia b.aiej bi^iiz' y. — 
runki 1UUU Mk. miesięcz- 
i całe utrzymanie. s2-3

hienią liiatzynistkę przyj...ie 
nul; Jimiasi nanceiarya adw. 
dra  ̂ Hersclitala, Lviów, ul. 
tsoiłątaja ó. 35—2

K u p u j e m y  t f f j
różne ins e przedmioty, ■ :a- 
cirry najvytsze ceny ,Do- 
jottutn* Sapiehy 34.

1287—4

l u 0 " s ^ a Pa* u l W o n  J  rewa b.rbiar- 
ł pralnia chemiczna ina- 
Zi uńczyk i Jana Oa 

rońskie o, Lwów, Kró a- 
^eszczj ńskiego 9. — przy­
stanek tramwaiów K-D i Ł-DL . . . . . .
,t )lo koś lołaśw. Elżb ety , 'f[jjOylallS Ć3 lg[Ujl3IJl

wykonuje się zaraz. ZJ^cia 
' i.uczljwszy od 5 Marek
lechiiituai" Lwów, JiblcniwsLidiŻ.

przy r. uje wszelką gareert.bi-, 
do iarbo\. anta i chemicznego 
zyszczenia. 9-1.')'

Damskie,
lusze, hurtowme i częściowo, 
stare przeiabirtn na naj 

nowsze fasony
^ . ' w o r z y i a i i s a c i

Postukuje ildwóchzuoinych
motorowych do moturow 
dainnerouskich. Zgłoszenia 

gen. zast peiwsze, paroweiiprz. ĵmuje — ^Zjednoczenie 
. ibryki Tom. Kapelusznikó ■ 1
składnica Lwów Kościelna P 
en.ach Izby Rętcodzie.n.czej 

1246 )ó

U ś ie" ul. Zamknięta 9,11. p. 
między godz. 12—1 przedpol.

13o9—2

A d r e s zachować! — Do­
szczętnie nawet 

zniszczoną gatwerobę, obu­
wie, biel z .ę, wszelką Sta­
rzyznę Kupuję, jod wska­
zany adres przrehodę. — 

iu.rak, Rynek 1 dla Brau- 
mana, 37—1

S z e w s k i c h
botników p.zyjmę zaraz,- 
płacę 300 Mk. za snody 
szpilkowe, sz}te według u-, 
mowy, K aw alerzy mogą do­
stać 'w.kt, rmeszkanie pra­
nie. Ar.toni Kecht, DOiysław 

1319-3

e2 da izych Informacja: 
jj Robotnicy wspemnianej rafinery f, przedłoży- 
łąj _ P~<-e - mężów zaufan a .nomoryat z żądania*

K rom ka s ta n is łs  w et rśka*
ŻOŁNIERZE W  ROLI ł AMISTREJKOW 

OtfnrSiIe do zam’escc3onej przez nas notatki pan oewną Teść żohi'e’Zv (Pa pełnienia ri^za- 
"■rejitu w ra i ner/i Habera, otrzym {rmy sze- szczy.nij 1 jak nąjmn.e! Ya rj cdpow.edi.ih

funkc i łeir. strejków.
Na skutek :eg;a przydzielenia wojaka do pra­

cy w przeasi.b.orstwie p. Habera, perłraktacye 
z fi.mą toczą się bardzo powolnii. Ten gwałt 
popełniony przez władzę naraził 36 robotników 
na \o, że o podwyżce na razie mowy być nie m o­
żny a tem sam en grozi Lm skrajna nędza.

PoDotnlcy byli v. i^e zmuszeni zwró.I: się o 
pomoc do towarzyszy w Drohobyczu, gdzie też 
dzięki inicj atyw i j to w Stefańskiego otrzyma’i 5 
tysięcy m arek, a od robatn ków rafineryi G.i'la 
631 mk., którą to sumr rozdzielono pomiędzy 
hajbarózłej po rzebujrc cn. S.rclk więc tr».a da­
lej wś.ód berdoo opla' aiych stosun'vó-v i poiroc 
dla lobotnl .ów rafinerji jest jak naj bar dziel* po­
żądana.

fa P ^  ^yżuz .n a plac/ o 50 proc. Mężowie zau- 
,Ju zna azłszy się przed dostojnem obliczem p. 

ra* os a l  potraktowani lekceważąco, md-
I zaś zos a. bezwaględnle odrzucony. Wo- 
za»jfffe0. roitooiicy zorganizowani w Związku 
s-ąnr*- róbotników przemysłu themłcznego, po- 
ta ^  i z «d!ju m  19. 10. rozpocząć strejk. Aiceya 
h jjj al)y n ia  a iak najkorzystoicjszy wvnrk, gdy- 
cŁWą!d OKouczność. że inżynier tej ra i te ry i  p. 
j vv pJhes, zwrócił si? o pomoc tio władzy, 

f  . niewytłumaczalny, dra tych, którzyby
dalekD Lrzyć> ' e sl° 3un'Łi w na3zem państwie 

samowoli bmrokracyi, oirzymał ten

f! Z M I A N A  L ( H v A L U  U 

Deat y  S t o . - t e c h n i k

d wspóln.k Dra. Hellera przyjmuje obecnie
uj  Ak&dsmiś ika  10.

weneryczne, skórne, zastarzałe — 
11 leczy a r s e c y  b .U b i s .  I r .

F R I S C a ,  n i i o a  M T a ł o w a .  i .  o .X .
W strz y k iw a n ie  p r e p a ia t u  N e o  S a !v * r s a n u  ty lk o  p r z e a .  
p o łu a n ie m ,  372—26

Ł J r - .  W A L A C H
p o w r ó r i ł  i orcl. od  ! 0 -  U  i od 3 - 4  w c h o r .  w e w n ą t r z ,  
sp e c y a ln ie  ż o ł ą d k a ,  n e r e k  i  p ę c h e r z a . ,  K o ń ą t a j a  1 0 .

18-4

Pr 7 HFIA WFPPFR s"ku,,d- szpital , po.
u L «  I r t . l i k i  i  L i i  w s z e c h n e / o  ord yn uie
w c h o ro b a c h  s k ó r n y c h  i w e n e ry c z n y c h  J a n o w s k a  2fi.' 

o d  g o d z .  3—5. jtCpsmeji <a le k a rs k a ,  s c h o r z e n ia  w ł o s ó w  
d e ^ i la cy a .  2 — 1 0

J u ż  nadeszło OBUW IE
damikis i dziecinna najlepszego gatunku 

które poleca p o  c e n a c h  umiarkowanych znana firma
J A K Ó B  ? C I I E I T ,  i i e j l a n a ,  1 4 ,

K I  KI n i  l i Y  " Pasal M*kolajcka. 
I \ 1 I  l U  L L i  A  Zmiana programu dwa razy 

w tyęod.: we wtorki i piątki

Od d z i ś  i w  d n ie  n a s t ę p n e .
Vrstrzisający amerykański dram at krymi 

ualny w 4 akach p. t .  J

Niewinnie

^O dpisujcie  Polską P o życzk ę  Państwa

r  •

0



CHIMERA
AKadimuka 8.

Od 29. październ ika  
du 1. l i s topada  b r. 
D r a m a t  w  3  a K t ,

jtojiMityuz L u o u t t r - 275

, Z a g a d k i  .ź "  c i a “
H e l i i  « pSSoja» 

|  „Pani Ratięźynft* kamedya

W rł 
< roli:

OBSADY 5 KOLACYE
wykonane zdrowo i smacznie pod kierownictwem ku­
charza warszawskiego, pudaja, obecnie w restama yi

U. F r lg k lą  |l. Leanc ijpiiiij 63.
(diugie wejście ul. Wiśn owskic ) 

M e n u  as t r z e c h  ci ab. o d  g o u z .  1 2 - 2
m ?  £ 3 0  2 5  M i s .

ZUFET zaopa.rz ny bogato w ciepłe i z:mue potrą ry, 
przekąsk i wyborne wędliny. — — Znakomite PlWO 

o norma'..ej temperaturze,^ 12—4
U&al s te a r ty  la  g s f tt il feu necy.

€A O  M  T  O  W ,  
dacltóssMl,. pnpT. cementu

i iaaikych i*s steryhłów I»aaovi laaych
■ dostarczają natychm iast H88—4

H O R S z O W S K I  i Ska
' k S O f f ,  I I I  B O tiR lSK itH  L. 3

( b o o z n a  u l  O a t o r e g o ) .

!
i
SM
8

FIRMA SPEDYCYJNA I CŁOWA ifcS

G3LCS1TJB i LAUF
LWÓW, UL. JAG.EH.OŃSSA L. 15.

WIEDEŃ, Schottenring 3C. 
KRAKÓW, Starowiślna 50. 
ŁÓD2, Zachodnia 53.

I

i
1
1

iSFFCYALNOSć FIRMY: Regularne wozy zb o- g 
rowe z V. i -dnia i Łodzi 2 razy w tygodniu, R 
z * rakowa codziennie z wyjątkiem niedzieli Q 
i świąt. — Za iczkowanie towarów we Wiedniu, I  
Krakowie i Łodzi. , 1356—16 ,

WLA NE MAG \ZYNY -  RYCHŁA ODPRAWA f
CLLNA ~  WŁASNE WOZY MEBLOWE -  H
załatw ia  rychło  po zw o len ia  przy- 1

WOZU 1 WY A OZU. |

plecenia dane we Lwowie wyftom je |  
przez wfasne oddziały. ^

f terera —!■ 'Aj ib -.ilu ww * atiamĘgfej

g K A M Y C Z K I g
u ) do zapaln iczek  ■ *
S  o ryg. „T"eiŁaehpr“ b Q mim , »  
*** dotailicznin i h irtu w ris  po niskicti 
M  cenach ptleca M

®f Lwów, Sykstusie* 7. 3* FEDE2A £
jH| Powołujący, s.ą na to og oezsnie 10* 0 r*a»iu
M s a s B s a i S H K M n n s s M K H

Manili
Tanio sp rz e d a m  p łaszoz  
krymski podbity futrem.
Zgłoszenia: Rynek I, 17. I. p.

CUIiiŁY i JZEfiOLADY ^
najtaniej do nabycia hurtownie! aetanicznie 
— w lwowskich domach cukrowych

J, E. Rf.lllffi ve Lwowia 
r i a - l  a L  2 3 .

Fil a. Akademicka26, Halicka9, L.Sapiehy 17. 
2Ai'. '  Roit założenia 1300 a

Centralna Biuro Komisowa-Spedycyjne
K R E B S A

i L,wóiv, ul. Kutlątajo. 1. U.
osKutazela wj rlkAg* rstftaji , edenia, ntitptijtjt,
1291-10 Jowwy yrnisyfck wajenitwycis . pojedyńczych.
Regularny ruch wagonów zhiai y^h poi konwojem

jŁifezyny d o  s z y c i a ,  
» o w e r y #  g r a m o ­
fo n y  i pl.v tr»  ona 
i tzęŚQi s k ł a d o w e

1325—6 "oleca
Letpard Wanke, mmm

Lwbw, ul. Krakowska I 16.
Ws. e lk ie  n a p r a w y  w y k o n u  e  d o ­

k ła d n ie ,  s z y b k o  i ta n io .

ADOLF HOSME
3 e s la m a c y a  i  K a w k r u k

IŚLaSi"
Codziennie kpneert . muzyki salonowej 
tarnże obiady reklamowe z trzech dań 
od godz. 12-tej do 2-ghj po 35 Mk. na 
żądanie do menażek. Wszy st ko na świeżem 
maśle. — 13i ardy karemLolowe. — Do 
oyspozycyi pisma krajowe i zagraniczne

Lokal otwarty do podi. tI-tej w nocy.
.4* - 'i ;7,.̂ifjiAhfr'4niSffVJS,Ś ■

z poboram i iw cd ln ?  /m o w y  
m ieszkaniem , opalem  l św ia tle i

m r  w m Q ®  m n i ^ w Y t

>9 s  i t m
rU T ttl-I  BiBULffl CYGAKETO N i
u jlepszej Jakości do nabycia w fabryce:
N. I J. F E K  L M I T T E R Ó W

Lwó^', ul Tkacka I. 4.

W  Z ak ładzie  s ie ro t !i nboitleh  Fnndacy l 
S tan isław a h r  Skarbka w DrukowyżUj je s t 
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